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Za pracę niewątpliw ie b. interesują
cą uznać należy książkę znanego publi
cysty francuskiego Uastona Raphael's, 
k tó ry  opublikował niedawno wyczer
pujące studjum o stosunkach polsko- 
memieckich („Allemagne et Pologue" 
Paris L ib ra irie  Deiagrave 1932). Autor 
zabrał się do pisania swego dzieła po 
przestudiowaniu wielu źródeł, w któ
rych jednak daje się zauważyć dużą lu
kę, zwłaszcza jeśli chodzi o źródła pol
skie, tyczące się sytuacji mniejszości 
narodowych w Niemczech oraz położe- 
n.a Prus Wschodnich. Mimo tych bra
ków  autor zdradza duże oczytanie i 
v cale głęboką znajomość stosunków 
polsko-niemieckich, które przedstawia 
wszechstronnie i naogół obiektywnie.

Pana Raphaeóa nie można wpraw
dzie zaliczyć do zwolenników tezy pol
skiej w kwestjach mniejszości narodo
w ych, ani nawet w sprawie Pomorza 
niemniej jednak bystra obserwacja au
tora oraz uczciwość, z jaką stara się 
zgłębić powody sporów poJsko-niemiec- 
kich, nakazują za iic /yć gc do grona pu 
bhcystów, których wysiłek służy celom 
szczerze pokojowym, nie zarażonym 
fcdnak doktrynam i mętnego rewizjoni
stycznego pacyfizmu.

Ula przykładu przytoczym y optuję 
P Raphaeka o Gdyni i „ko ry ta rzu ".

„Korytarz" — pisze p. Raphael 
Stanowi istotnie integralną część Polski 
rńetylko dzięki polskiemu stanowi posia
dania w tej prowincji (717° własności,

handlu, 92% przemysłu) lecz rów 
nież dzięki przygniatanej przewadze 
handlu północno - poiuoniowego nad 
wsehodnio-zachodnim. Magistrala (wę 
gJowa) jest doskona l zazębiona na 
swych dwu końcach zarówno w porcie 
gdyńskim jak i w kopalniach śląskich 
52^0 eksportu poisk»ego przechodź. 
Przez Gdynię, podczas gdy eksport, idą-

przez Hamburg i Bremę, zmalał.
dj/by Gdynia upadła, oznaczałoby to

Ĵ Padek filara północnego i stanowiłoby
, reSj ja rz e ń  na przyszłość. Gdynia sta-

~~ a wiara w nią przeniknęła na-
v o wsi polskich — symbolem odro

dzenia Pol8ki , jej chę*  do życla gtała
s.ę ciałem ! k rw ią  Polski, która raczej 
zgime mz jej się Wyrzeknie»

,m°, uutor nie tai swego nieza
dowolenia z granic .achodnich, jakie 
ustalone zostały dla P01ski w Wersalu, 
odrzuca jednak wszelkie pomysły re
wizjonistyczne i reformaiorskie. „Zm ia
ny nad W isłą sta łyby się niechybnie sy
gnałem dla dalszych rew izy j statutu te- 
rytorjalnego Europy. N ikt jednak nie ży
w i złudzeń co do ryzyka  takiej operacji". 
Plebiscyt wydaje mu się materjalnie nie
m ożliw y do zrealizowania, a zniesienie 
■ korytarza" uważa autor za możliwe 
Wiko... w teorji. Powrót do stanu rze- 
czy, istniejącego przed wojną, jest zu
pełnie niemożliwy. Naród, k tóry przez

Wtpaniały przebieg „Święta Morza" w Gdyni.
r > j  •  T T . . .  . i  • »  <*> • . ■ k  .  .  ,  t - n  ,Gdynia. Uroczystość Święta Morza 

rozpoczęła się o godzinie 11 nabożeń
stwem, celebrowanem przez ks. biskupa 
chełmińskiego ks. Okoniewskiego w a- 
syście duchowieństwa kapitu ły cheł
mińskiej. Przed ołtarzem, ustawionym 
w7śród molo na tle okrętów, zasiadł na 
specjalnem podwyższeniu P. Prezydent 
Rzplitej. W  krzesłach zajęli miejsca 
marszałkowie Sejmu i Senatu, przedsta

wiciele Rządu z premjerem na czele, ge- 
neralicja, przedstawiciele władz miejsco 
wych i organizacyj społecznych. Obok 
o łta rzy ustaw iły się poczty sztandaro
we 4 pułków kąwajerji. Dalej ustaw ił 
się las sztandarów organizacyj społe
cznych. Molo rybackie i całe wybrze
że zajęły nieprzeliczone tłum y i oddzia
ły  wojska, które w  skupieniu wysłucha
ły  nabożeństwa. W  czasie nabożeń-

Wybory do parlamentu Rzeszy.
Napad komunistów na policję.

Na ulicy B ro ji w Zaborzu, w czasie 
bójki między komunistami a hitlerowca
mi, zaatakowano i okaleczono trzech 
urzędników policyjnych. W związku z 
tym atakiem został zabity przywódca 
komunistów Jariuschok, rany odniosło 7 
osób cyw ilnych, z tych jedna ciężkie. 
Do nadejściu większycn posiłków poli
cyjnych przywrócono spokój.

W uzupełnieniu powyższej wiado
mości dowiadujemy się, że komuniści 
zgromadzili się przed lokalem P rzyby ły , 
guzie zaczepiali przecnodniów. Powia
domiona o tern policja, zjawiła się na 
miejscu w sile trzech urzędników, któ
rych komuniści przyję li strzałami. Wszy 
scy trzej urzędnicy otrzymali ramy. 
Lrzędrney w ytrw a li na posterunku i w 
obronie własnej zaczęli się ostrzeliwać. 
Komunista Jariuschok padł bez życia u- 
godzony kulą, pozatern jeszcze siedem 
osób otrzymało ramy, które jednak me 
są niebezpieczne. Pomiędzy rannymi 
jest trzech komunistów. Wszystkich 
umieszczono w lecznicy.

W ybory na Śląsku Opolskim. 
Opole, 31 1 ipca. W dzisiejszych w y 

borach do parlamentu niemieckiego w 
okręgu IX (opolskim) otrzym ali głosów 
(I czby zaokrąglone):

socjaliści 60,400
hitlerow cy 204 000
komuniści 118.000
centrum 241.000
nacjonaliści 48.000
niem. partja ludowa 2.000 
partja gospodarcza 2.300 
Landvolk 1.000
chrześcijańscy 1.500
Polacy 14.500

W stosunku do wyborów do parla
mentu niemieckiego w roku 1930 zyskali

[g łosów : h itle row cy 140.500, komuniści 
7500, centrowcy 6000.

Natomiast w  stosunku do wyborów 
do sejmu pruskiego w kwietniu br. 
wzrost głosów poszczególnych party j 
przedstawia się następująco: socjaliści 
7500 i komuniści 32.500.

W  mieście Gliwicach w ynik wybo
rów jest następujący: socjaliści 5000. 
h tlerowcy 19.900, komuniści 8100, cen
trow cy 17.300, nacjonaliści 2700.

W  mieście Bytomiu otrzym ali g ło
sów: socjaliści 5400: h itlerow cy 15.300. 
komuniści 9400, centrum 15.300, nacjo
naliści 3200.

Wynik wyborów w Niemczech.
Berlin, 30 lipca, godz. 22.15. D otych

czas obliczono 20.209.000 głosów, które 
dzielą się jak nast.: socjaliści 4.501.000. 
h itlerow cy 7.411.000, komun. 3.050.000, 
centrum 2.562.000, nacjonaliści 2.129.000 
bawarska partja ludowa 443.000, Deut
sche Volkspartei 248 000, Staatspartei 
215.000, W irtschaftspartei 79.000. Land
volk 20.000, Christl. Soziale 179.000.

Hitler nie uzyskał większości.
Berlin. Biuro W olffa podaje: O go

dzinie 1 po północy. Oddano głosów ra
zem 36.976,219, z czego socjaldemokraci 
otrzym ali 7.949.883 (mand. 132), hitle
rowcy 13.732.413 (229 mand.), komum 
ści 5.276.887 (88 mandatów), centrum 
4.600.295 (76), niem. narodowi 2.174.071 
(36 mand.), niem. partja ludowa 436.337 
(7 mand.), partja gospodarcza 146.370 
(- mand.), niem. partja państwowa 
374.816 (5 mand.), bawarska partja ludo- 
va  1.179.717 (19 mand.), Landvolk 
91.359, chrzęść, socjaliści 362.331.

Drobne ugrupowania i głosy unie
ważnione 652.740 Brak jeszcze obli
czeń z 2 okręgów.

150 lat w alczył nieubłaganie ze skutka- 
n r rozdarcia swej ojczyzny, w alczyipy 
z takim samym w ys iłkom  przeciw każ
dej nowej rew iz ji swych granic... W szy
stko wskazuje, problem polsko-nie
miecki jest przedewszystkiem proble
mem natury moralnej. Albo dokona się 
radykalna zmiana w myślach i uczu- 
mach, albo też trzeba będzie zrezygno
wać z rzeczywistego rozwiązania prze
ciwności... Rewizja idei i uczuć uczyni
łaby niepotrzebną rewizję granic.

Przestając być źródłem niepokojów, 
dziedziczny konflikt polsko-niemiecki, 
załagodzony, przyczyniłby się do pacy- 
fk a c ji Europy.

Na wszystkie sporne kwestje pol
sko-niemieckie autm daje tedy radę 
słuszną i rozumną: nie rewidować gra
nic ani traktatów, ale dążyć do pacy
fikacji nastrojów i uczuć. Jest to po- 
giąd, k tóry w Polsce głoszony jest od- 
dawna.

stwa chór odśpiewał pieśni religijne. Ks. 
biskup Okoniewski w  okolicznościowem 
kazaniu podniósł znaczenie morza. Na 
morzu musimy pracować dla dobra 
Polski i całej ludności —  m ów ił ks. bi
skup". Po nabożeństwie w yg łos ił prze
mówienie prezes oddziału gdyńskiego 
L ig i Morskiej i kolonjalnej prezes komi
tetu Święta Morza Rubel, poczem prze
mawiał b. m inister Kw iatkowski, które
go przemówienie przyjęte zostało bu* 
rzą oklasków.

W dalszym ciągu przemówił dyrek
tor zarządu głównego L ig i Morskiej i 
Kolonjalnej generał Orlicz-Dreszer, —  
wznosząc okrzyk  na cześć Polski i Jej 
Prezydenta. Po przemówieniu staro
sty krajowego pomorskiego p. Łąckie
go, k tóry  wraz ze zgromadzonymi na
czelnikami gmin z łożył na ręce P. P re
zydenta hołd Ziemi Pomorskiej wśród 
powszechnego napięcia zabrai głos P. 
Prezydenta Rzphtej. Po przemówieniu 
P. Prezydenta z wybrzeży portowych 
popłynęła na morze pieśń „Nie rzucim 
Ziemi , podchwycona przez w ielotysię
czny tłum. «

Gdynia. O godz. 14-ej P. Prezydent
Rzphtej w otoczeniu św ity , przedstawi- 
c-eh rządu i generalizacjj zajął trybunę 
ustawioną przy ulicy 10 Lutego. Na 
ptzeciwko okazałego gmachu poczty 
rozpoczęła się defilada wojska, prowa
dzona przez dowódcę pomorskiej b ry 
gady kawalerji. Przedefilowały kolejno 
oddziały m arynarki wojennej i morskich 
dyw izjonów lotniczych, witane burzti- 
wemi oklaskami publiczności, oddziały 
podchorążych sanitarnego bataljonu, 
szwadrony kawalerji i t. d. Za wojskiem 
maszerowały odziały P. W , zw iązków 
za wmdowych, delegacje L ig i Morskiej 
i Kolonjalnej z najodleglejszych zakąt
ków kraju. Niemilkaącemi oklaskami 
witane by ły  delegacje z Gdańska, Ślą
ska, Lw owa j Wilna. Udział w pocho- 
dize grupy czesko-słowackiej, jugosło
wiańskiej oraz litewskiej przybyłych do 
Gdyni na dzień święta morza, w yw o ła ł 
gorące w yrazy głębokiej sympatji. Po
chodowa, k tóry  trw a ł dwie godziny, 
Przyglądali się licznie p rzyby li goście 
i tłumy miejscowej ludności. Po zakoń
czeniu defilady P. Prezydent eskorto
wany przez szwadrony ułanów odjechał 
do portu wojennego. W  czasie defilady 
ri2 d miastem k rąży ły  samoloty wojsk.

Aresztowania wśród komunistów 
w Belgji.

Bruksela. Aresztowano tu wielu ko
munistów, w tej liczb-e kilkunastu Ro
sjan i Niemców. M. in. aresztowany zo
stał i osadzony w więzieniu deputowa
ny niemiecki Sobotka — mimo gwałto* 
wnych protestów' z jego strony.

Ludożerstwo nadal istnieje.
Nairobi. W Kongo belgijskiem wykonano 

wyrok śmierci na dwóch krajowcach, któ
rzy uprawiali ludożerstwo. Należy zau
ważyć, że kanibalizm szerzy się ostatnio 
w zastraszający sposób nawet w najbar
dziej cywilizowanych okręgach Kongo.



T E L E G R A M Y .
Konferencja u p. marszałka Piłsud

skiego w sprawach rosyjskich.
Wilno. M arszalek Piłsudski przyjął 

wczoraj godzinach przedpołudniow ych 
w  pałacu reprezentacyjnym  wicemini
s tra  spraw  zagranicznych Becka, posła 
R. P . w  M oskwie P a tka  oraz atache 
wojskowego p rzy  poselstwie polskiem 
w M oskwie pułk. Kowalewskiego.

Wilno. W czoraj o  godz. 16,30 M ar
szałek Piłsudski przyjął w pałacu repre
zentacyjnym  dr. Ludw ika Góreckiego 
w nuka Adama M ickiewicza. P . Górecki 
prosił P . M arszałka o przyjęcie przecho
w yw anej w  rodzinie Góreckich pam iąt 
ki po Tadeuszu Kościuszce mianowicie 
nożyka polowego. P . M arszalek pam iąt 
kę ofiarowaną sobie przyjął.

Miał szczęście.
Kimberley. Jeden z górników w Barkly 

West znalazł diament wagi 122 karatów. 
Szczęśliwy znalazca sprzedał kamień za 
1000 funtów. Po oszlifowaniu, przy po
myślnej koniunkturze, wspaniały brylant 
może osiągnąć wartość 10.000 funtów.

Komuniści zwichnęli byt 144 bankom 
amerykańskim.

Pontiac (stan Michigan). W ykryto  
tu, jak tw ierdzą w wyniku rewizji, p rze
prowadzonej u niejakiego Row landa w 
zajm owanym  przezeń pokoju hotelo- 
,wym istnienie kom unistycznej kampanji 
oszczerczej, prowadzonej drogą telefo
niczną, a mającej na celu podważenie 
kredytu  poszczególnych banków przez 
rozpowszechnianie w  rozm owach tele
fonicznych kłam liwych wiadomości o 
w ypłacalności banków. Kampanja ta 
m iała być podobno prow adzona w róż
nych częściach kraju.

1000 samolotów dla armji 
sowieckiej.

Sowieckie lotnictwo wojskowe, roz
porządzające obecnie przeszło 2000 sa
molotów uzyskać ma w roku bieżącym  
now ych 1000 samolotów. Cyfra ta o- 
bejmuje m iędzy inmemi 80 samolotów do 
m iotania bomb, 120 sam olotów lżejsze
go typu, 80 aparatów  ćwiczebnych, 340 
pościgowych, 40 uzbrojonych w torpe
dy. Dalej idzie 86 hydroplanów, 18 apa
ratów  szkolnych i 16 balonów. Liczba 
lotników wojskowych sowieckich, w y
nosząca obecnie 14.000 osób, ma bvć 
odpowiednio powiększona.

Poseł niemiecki w Warszawie dopuścił 
sie zerwania flagi polskie!

W arszawa. Od tygodnia pełni obo
wiązki posła niemieckiego w W arsza
wie baron Emil von Rintelen, który 
mieszka w domu na zbiegu Alei Róż i 
Alei Ujazdowskich. W łaścicielem  tego 
domu jest obyw atel polski, k tóry w nie
dzielę z okazji „Św ięta M orza“ w yw ie
sił flagę państw ow ą. P o  południu zer
w ał flagę lokaj barona von Rintelena, 
poczem właściciel domu polecił w yw ie
sić now ą flagę. O godz. 3 zjawił się

przed domem inny m ężczyzna, k tóry  
ponownie zerw ał flagę. Stw ierdzono, 
iż m ężczyzną tym  był sam  baron v. 
Rintelen. Flagę zawieszono poraź trze
ci, a dla zabezpieczenia pilnuje jej spe
cjalny posterunek policyjny. N iesłycha
ny ten postępek, oficjalnego dyplom aty
cznego przedstaw iciela Niemiec w  Pol
sce w yw ołał w  okolicy olbrzymie 
wzburzenie. G azety  w ydały  dodatki 
nadzw yczajne.

Rumunia może być spokojną.
Polska jej zaufania nie zawiedzie.

Bukareszt. W  związku z zaw arciem  
polsko - sowieckiego paktu o nieagresji 
poseł R. P . w  Bukareszcie p. Szembek 
przyjął przedstaw icieli p rasy  rumuń
skiej, k tórym  ośw iadczył w  streszcze
niu co następuje:

Polityka pogłębienia w spółpracy Pol
ski z innemi państwam i dąży w  dwóch 
kierunkach: północnym, obejmującym 
państw a skandynaw skie i bałtyckie, o- 
raz południowym, opierającym  się na 
Rumunji. Odcinek rumuński przedstaw ia 
specjalną sferę zaimteresow. ze wzglę
du na sojusz polsko - rumuński i głębo
kie podstaw y współdziałania. Zasada 
sojuszu tego jest i pozostanie pod każ
dym wzlędem niezachwiana. Zostało to 
w yraźnie potw ierdzone w  ostatniem  
przemówieniu P rezyden ta  Rzplitej w 
dniu 4 lipca rb. p rzy  składaniu listów u- 
w ierzytelniających przez posła nadzw y
czajnego i m inistra pełnomocnego R u

munji Cadere. P a k t o nieagresji w  art. 
2 i 4 zaw iera postanowienia, stylizacja 
k tórych ze strony  Polski została w zięta 
pod uw agę w ogólnych ram ach intere
sów w spółpracy p ilsk o  - rumuńskiej. 
Zasada sojuszu nie została zatem przez 
pakt o nieagresji polsko - sowieckiej w 
niczem osłabiona, przeciwnie stwierdzić 
trzeba, że jasne i otwarte postawienie 
przez Polskę sprawy jej zobowiązań 
traktatowych musi być uważane za 
wzmocnienie w ęzłów sojuszniczych pol
sko - rumuńskich. Polska przyjmuje zo
bowiązania z zupelnem poczuciem odpo
wiedzialności i rzetelnie decyzji tych 
dotrzym a. D otyczy to zarów no postano
wień q niedziałauiu agresyw nem  w sto
sunku do Sow ietów  jak i ścisłej wspól- 
praęy sojuszniczej z Rumunją. W yrazem  
obu tych zasad polityki zagranicznej 
jest pakt polsko - sowiecki.

Nowy parlament rumuński.

Pożar zniszczył dach domu.
Moszczenica. W  nocy na 27 lipca z 

niew yjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar na strychu domu miesz
kalnego Jana Zezw orka i zniszczył do
szczętnie dach słomiany, ponadto uszko
dził sufity i częściow o urządzenia do
mowe, w yrządzając szkodę na około 4 
tysiące zł. (r)

Bukareszt, Nowy parlam ent zebrał 
się w  sobotę w  południe przy  zachow a
niu zw ykłego ceremonjału. Gdy król 
Karol z wojew odą Michałem w otocze
niu członków gabinetu ukazał się na e- 
stradzie prezydium, członkowie .parla
mentu zgotowali mu długotrw ałą ow a
cję. Król odczytał orędzie tronowe, w 
którem  oświadcza m. in.: „Po  gorącem 
wezwaniu, jakie w ystosow ałem  do 
w szystkich ugrupowań politycznych, ce
lem zapewnienia ich w spółpracy w obec 
nych niezwykle trudnych okoliczno
ściach, powołany na czas w yborów  ga
binet wypełnił ściśle swe zadanie kon
stytucyjne zapewnienia swobody głoso
wania. Zadaniem gabinetu było rów 
nież wydanie pilnych zarządzeń, jakich 
w ym agała sytuacja finansowa, celem 
skierow ania kraju na drogę uzdrowienia 
gospodarczego i finansowego, w ścisłej 
harmonii z wysiłkam i, zmierzającemi do 
odbudowy gospodarczej Europy. Gabi
net w tvm celu korzystał ze współdzia

łania technicznego I w spółpracy Ligi 
Narodów.'*

W  dalszym  ciągu orędzie podkreśla, 
że k ryzys gospodarczy nie dotknął by
najmniej żyw ych sił narodu. Kraj zdo
łał zw iększyć swój w yw óz, utrzym ać 
stabilizację w aluty i wypełnić punktu
alnie swe m iędzynarodow e zobow iąza
nia finansowe. W nioski w  spraw ie ure
gulowania najważniejszych, aktualnych 
zagadnień zostaną przedstaw ione przez 
rząd, k tó ry  utw orzony będzie po osta- 
tecznem ukonstytuowaniu się obu izb.

W  końcu orędzie królewskie podkre
śla dobre stosunki, łączące Rumunję ze 
w szystkiem i krajami. „Nasza polityka 
zew nętrzna — głosi orędzie — pozo
staje oparta  na umiłowaniu pokoju, po
szanow aniu trak tatów  oraz w ęzłów  so
juszów i przyjaźni, jak również szczerej 
w spółpracy z Ligą Narodów. Dla konso
lidacji pokoju Rumunja w spółdziała w 
porozumieniu ze swym i sojusznikami na 
konferencjach rozbrojeniowej i odszko
dowawczej.

Ostatnia kronika.
Szyb „Karmer“ ma być utrzymany 

w ruchu do 16 sierpnia br.
Szyb w ęglow y „Karmer", k tóry  miał 

być zam knięty, dzięki energicznym  za
biegom zw iązków  zaw odow ych ma być 
utrzymany w ruchu do 16 sierpnia br. 
W  sobotę o godz. 6 rano załoga na szy
bie „Karm er" przez jedną godzinę stra j
kowała, domagając się zapewnienia, ż3 
szyb będzie uruchomiony i że praca bę
dzie trw ała  do 16 sierpnia. Załoga zje
chała do p racy  o godz. 7 rano, po o trzy
maniu tego zapewnienia.

Strajk w  Hucie Bismarcka.
W  sobotę około godz. 10 rano w y

buchł w  W ielkich Hajdukach stra jk  w  
Hucie Bism arcka. Z astrajkow ało 450 
robotników z walcowni cynku i blachy. 
Pow odem  strajku było  niewypłacenie 
przez dyrekcję Huty Bism arck przypa
dających zarobków. Do dyrekcji huty 
,udały się delegacje, które zażądały  w y 
płaty. P rzed  gmachem zebrał się wiel
ki tłum strajkujących robotników. W  
dyrekcji uspokojono delegację, że pobo
ry będą w  najbliższym czasie w ypła
cone.
Odroczenie układów o płace akordowe.

Paruszow lec. W  ub. piątek w  w y 
dziale fachow ym  w  Katowicach odbyły 
się między przedstaw icielam i zwią
zków zaw odow ych a przedstaw icielam i 
dyrekcji huty „Silesia" w  Paruszow cu 
układy w spraw ie uregulow ania zarob
ków  akordow ych. Przedstaw iciele dy
rekcji huty  zażądali całkowitej zm iany 
zarobków  taryfow ych, czemu przeciw 
stawili się przedstaw iciele związków 
zawodowych. W  końcu przew odniczący 
wydziału fachow ego dyr. Hackeman 
odroczył układy. Od poniedziałku pro
wadzone będą rozm owy na tem at zmia
ny płac akordow ych między członka
mi rady  zakładowej a przedstaw iciela
mi dyrekcji huty. (r)

Z nożem  kuchennym na przyjaciela.
W  nocy z soboty na niedzielę po

w stała  w M ysłowicach kłótnia pomięw 
dzy Romanem Grankiem a Franciszkiem  
Jończykiem. W  pewnym  momencie 
G ranek chw ycił za olbrzymi nóż ku
chenny i zadał nim Jończykow i kilka sil
nych ciosów w głowę i plecy. Jończyka, 
w stanie beznadziejnym  odwieziono do 
szpitala Spółki Brackiej w  M ysłowi
cach, gdzie zm arł w krótce. M ordercę 
aresztow ano. T ła  zajścia nie zdołano 
narazie ustalić.

P opili t i iw s t  n t i n  
i  dasz orno t u o M m .

Obraz Świętej Rodziny.
Zagroda wiejska.

4) (Ciąg dalszy.)
Spostrzegła w net ciotka Dorota, że 

ojciec, w wielkiej miłości swojej dla je
dynej córki, nie dostrzega błędów jej. 
Dziew eczka zdradzała skłonność do za
rozumiałości, próżności, chęci podoba
nia się, sporności itd. P rezciw  błędom 
tym umiejętnie działa s ta ra  cio tka; za
opiekowała się m ałą Jagusią i wycho
w yw ała jak w łasną córkę, aż nie w yszła 
za mąż. A teraz  jeszcze nie odpoczy
w ała, ale znów zajęła się wychowaniem  
m ałego wnuczka. 1 byliby żyli szczęśli
wie, gdyby zazdrosny Pokrzyw ka nie 
zakłócał spokoju domowego i nie wznie 
cał daw nych skłonności Jagusi. Zgoda 
znikła i z początkow o m ałych utarczek 
zamieniała się w  sta łą  niezgodę.

Jagusia w yszła za W alentego tylko 
z czystej miłości. Nie było końca dzi
wom, gdy się rozeszła wieść po wiosce, 
że bogata córka gospodarska wychodzi 
za parobczaka. W praw dzie był W alen
ty w łodarzem , ale z zazdrości go tak 
nazywano. Nie gniew ał się o to W alenty 
iż sam  się pierw szym  parobkiem  u ojca

Jagusi zwał. Ale nie był to parobek 
byle jaki, jak często  parobcy bywają, 
skorzy do miski, a do pracy nieskorzy. 
Rodzice W alka mieli także niemałe go
spodarstw o, a chłopca posyłali do szko
ły wiejskiej. Gdy miał lat piętnaście, 
oddali go do szkół w  mieście, bo bardzo 
się do książki darł i chciał zostać nau
czycielem. Jednakże inne są często dro
gi Opatrzności, przeciw ne naszym  obli
czeniom. Ojciec W alentego nagle zacho
row ał i umarł. W rócił czem prędzej W a
lenty do domu i postanowił pomagać 
matce gospodarzyć. Gniewał się o  to 
stry j jego, m ieszkający w  Krakowie, 
k tóry  byłby wolał, ażeby dalej się uczył.

Ale nowe nieszczęście spotkało W a
lentego, ogień w szczął się w nocy w 
niewiadomy sposób na górze domu mie
szkalnego i zanim się ludzie przebudzili, 
już całe gospodarstw o stało  w płomie
niach. Ratunek był darem ny. Nie ma
jąc gotówki, ani mógł m yśleć o odbudo 
waniu domów. S tryj, za karę, że słu 
chać go nie chciał, pomocy odmówił. Nie 
było innej rady, W alenty  przyjął miej
sce w łodarza u ojca Jagusi. Niedługo 
potem i m atka jego ze zm artw ienia i 
zgryzoty  um arła. Rzetelnie pracow ał 
W alenty, z czego bardzo  się cieszył oj

ciec Jagusi, już wiekiem pochylony. Gdy 
spostrzegł, że Jagusia w padła W ałkowi 
w oko, a Jagusia też nie od tego, na za
lety nieczułą nie była, postanow ił ich 
skojarzyć. Takoż się też stało : stary  
ojciec pobłogosławił i ślub wzięli. Je
szcze cztery  lata żyt starzec po ślubie 
miodej pary, ciesząc się wnuczkiem, aż 
po krótkiej chorobie, zamknął oczy na 
wieki, spokojny o los swej córki.

Nowe gniewy.
Praw ie dwa tygodnie minęły zupeł

nie spokojnie. W idocznie słow a ciotki 
Doroty trafiły do serca Jagny, bo odtąd 
zmieniła się, sta ła  się łagodniejszą, dla 
m ęża w yrozum ialszą, grzeczniejszą, u- 
przedzającą, słowem, w  m ałżeństwie 
tern zapanow ała znów zgoda. I byłoby 
w szystko dobrze, gdyby zły duch me 
był zgody tej na nowo zakłócił.

Było to w  drugie św ięto wielkanoc
ne. W alenty poszedł z ciotką do kościo
ła, Jaś bawił się przed domem, płatając 
figle z kruczkiem.

Kruczek, był to pies, pilnujący w ier
nie gospodarstw a swego pana, zadzi
wiająco m ądry. Instynktem  poznawał 
ludzi niedobrych; w tenczas w arczał 
gniewnie i trzeba było go w iazać: we

dnie zw ykle łagodny, w  nocy natomiast 
nikomu nie pozw alał do domu się zbli
ży ć ; czuł w tenczas, że bezpieczeństw o  
domu zależało od jego czujności.

M atka p rzypatryw ała  się harcom  Ja 
sia aż zmęczony usiadł na traw niku, a 
Kruczek położył się obok niego, oparł
szy pysk na kolanach chłopczyka. Na
gle zaw arczał i susem skoczył ku furcie.

— Jagusiu, uwiąż psa, bo mnie po« 
kąsa! — zaw ołał ktoś od furty.

Był to wuj Pokrzyw ka.
— Kruk, do budy! — zaw ołała Ja*

gna. , v
Ze spuszczonym  ogonem szedł Kru

czek do budy, ale co chwilę się odw ra
cał i warczał...

— Szkaradne psisko — rzekł P o 
krzyw ka, siadając przed domem na ław 
ce. — Nie powinniście go spuszczać z 
łańcucha... tu do w as ani cz łow iek  zaj
rzeć nie może...

— Ależ wuju kochany, on nikomu nic 
nie robi, poco to psa męczyć.

— Ale ile razy  przyjdę do w as> W® 
razy ledw ie  mu się o p ę d z i ć  mogę.

— Ja  też to z a u w a ż y ł a m :  musiał mu
wuj kiedyś krzyw dę jaką zrobić.

— Nigdy! kontent jestem, gdy g° nie
widzę.



Kronika bieżącą
Poniedziałek Św. Piotra w  oko

wach i siedmiu św 
braci Machabejczy- 
ków t  127.
Slow.: Rolisław.

Jutro, wtorek, 2. sierpnia: Uroczy
stość M. B. Anielskiej.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.12, o godz. 19.27
K s i ę ż y c a  o godz. 2.28, o godz. 19.27 

*

Z historii śląskiej.
1. sierpnia. 1228. Książę Kazimierz 

opolski radził stanom zamek opolski o- 
toczyć wyższym murem. — 1293. Do
kumentem wystawionym w tym dniu 
w  Raciborzu zezwolił książę raciborski 
P rzem ysław  klasztorowi w Czarnową- 
sach na wyniesienie wsi Książenice w 
•powiecie rybnickim na prawo niemiec
kie i uchwalił mieszkańcom wolność z 
wszystkich podatków, ciężarów i służ
by  na 16 lat. — 1295. Książę P rzem y
s ław  założył na przedmieściu Racibo
rza  nad Odrą, szpital św. Mikołaja. — 
1519. O godz. 2 po północy spalił się 
klasztor 0 0 .  Franciszkanów w Racibo
rzu. — 1584. Rządy nad Toszkiem — 
Pyskowicam i zostały powierzone na 
rozkaz cesarza Hansowi Jerzemu, ba
ronowi v. Redern. — 1584. Tymczaso
w e rządy nad Toszkiem i Pyskowicami 
prowadził w imieniu cesarza Rudolfa II, 
aż do 14 lut. 1586 r. F ryderyk  Szamberg. 
1609. W  tym roku otrzymał cech szew 
ski, najstarszy w Tarn. Górach ustawy 
z magistratu z zatwierdzeniem 26 mi
strzów  z warsztatami. Pozamiejsco- 
w ym  szewcom nie było wolno na tar 
gach w ystawiać swoich wyrobów. — 
1627. Od 1 sierpnia aż do listopada prze
byw ał w Tarn. Górach cesarski pułko
wnik, Vollmar Forenbach, któremu mia
sto za ten czas zapłacić musiało 2.100 
talarów. — 1720. Umarł Dawid Franci
szek, Chorwat Wiecza, właściciel wsi 
Krzyżanowice w Raciborskiem. — 1875. 
0 0 .  Franciszkanie opuścili Górę św. 
Anny. Żakom ich został rozwiązany z 
powodu przekroczenia praw majowych. 
1878. Do Pyskowic wprowadzono no
wego burmistrza Artelta. Liczba ludno
ści wynosiła wówczas 4.032 dusz. — 
1904. W  Miechowicach odbyło się otwar 
cie zakładu Ojców Kamiljanów. 1924. 
Zarząd huty Borziga w Zabrskiem w y
powiedział pracę wszystkim robotni
kom. O ile załoga przyjmie warunki ob
niżenia zarobków o 20 procent i zrze
knie się węgla deputatowego, zostanie 
cofnięte wypowiedzenie. — 1925. Na
stąpiło usamodzielnienie parafji bobro- 
wnickiej. — 1926. Bractwo strzeleckie 
w Żorach obchodziło swój 150-letni ju
bileusz założenia. Założone było 5-go 
sierpnia 1776 roku.

W roku: 1848. Miasteczko (pow. tar- 
nogórski) zostało lokal ją z własnymi 
duszpasterzami. — 1848. W Tarn. Gó
rach zapadła się ziemia, co wszystkich 
mieszkańców bardzo zatrwożyło, gdyż 
•pod rynkiem przechodzi podkop św. Ja- 
kóba. 1849. W Bytomiu zniesiono 
sąd miejski a urządzono sąd powiatowy, 
« t ó r y  co do ludności (145.000) był je- 
jmym z największych w kraju. — 1849.

dyszwałd w Raciborskiem odłączono 
„„rilK^raIji tworkowskiej; odtąd tworzy 
r S  Pai-afję. -  1849. Hrabina Mie- 
tpm i - J  , zbudowała własnym kosz- 
] ojn w Zagórzu koło Sosnowca.
założył, w r  ° mpa 1 ? raanuel Smołka 
uczvcieli p ^ l x raiu ..Towarzystwo nauczycieli Polaków11. -  1850. W listopa
dzie nauczyciel J. Lompa został wyda
lony wyrokiem rejencji opolskiej z pra
cy  nauczycielskiej również i organistów 
skiej w Lubszy.

Z Cieszyńskiego.

Prośba konia.
Polecam ci, o panie mój, serdeczną 

prośbę moją.
Uśmiechaj się do mnie i gaś me pra

gnienie! . . .  Po pracy i trudzie dnia daj 
mi schronienie w czystej stajni! 
Przem awiaj do mnie, gdyż glos zachęca 
bardziej, niż razy i wędzidła! Pogłaskaj 
mnie czasem i naucz, jak mam praco
wać! . . .  Nie bij mnie, gdy ciągnę pod

Pielgrzymka do Kalwarii.
Cieszyn. Pielgrzymka do Kalwarji 

wyjeżdża w środę, dnia 10 sierpnia od 
szpitala Sióstr Elżbietanek autobusem. 
Cena biletu 5,20 zł., równa zniżkowemu 
biletowi kolejowemu. Zbiórka o 1 godz. 
w południe. Zgłoszenia przyjmuje Księ
garnia „Dziedzictwa** w  Cieszynie, na
przeciw kościoła parafialnego. Trzeba 
się zgłosić celem obliczenia i spisania li
sty  jadących. O liczny udział w piel
grzymce uprasza przewodnik Szlano 
Józef.

Katolicki Chór Kościelny przy pracy.
Cieszyn. W  tych dniach odbył nasz 

młody Katolicki Chór Kościelny pierw
sze walne zebranie. P rezes  tymczaso
wego zarządu p. Karol Legin zaznaczył 
w swem sprawozdaniu, że potrzebę zało 
żenią chóru polskiego przy tut. kościele 
parafjaliym odczuwano już od powsta
nia Polski. Myśl ta doczekała się reali
zacji dopiero w jesieni! ub .r., kiedy z 
inicjatywy p. dyr. Halfara, posła i wice
burmistrza, zawiązał się chór męski, 
hczący około 50 członków, a z wiosną 
b. r. po przystąpieniu 40 członkiń utwo
rzył się również chór mieszany. Chór 
Kościelny, kierowany wprawną ręką 
dyrygentów, p. posła Halfara i p. prof. 
Kiszy, ma za sobą już 18 występów pu
blicznych, na których wywiązał się 
chlubnie ze swego zadania. Sprawiono 
też odpowiedni zasób nut kosztem 454 
zł, dzięki datkom życzliwych osób i to
warzystw. Na walnem zebraniu przyję
to statut, k tóry  nadaje Chórowi ramy 
zalegalizowanego prawnie tow arzy
stwa. Mianowano też jednogłośnie burzą 
oklasków trzech członków honorowych 
w osobach: ks. kanonika Antoniego Ol
szaka, p. posła Rudolfa Halfara, p. pro
fesora W iktora Kiszy. Ks. kan. Olszak 
jako proboszcz miejscowy okazuje Chó
rowi stale swoje złote serce, udziela
jąc mu na każdym kroku jak najdalej 
idącego poparcia, a pp. pos. Halfar i prof. 
K-sza położyli mimo krótkiego istnienia 
Chóru wielkie zasługi swą niestrudzoną 
pracą na stanowisku dyrygentów. W 
dalszym ciągu wybrano zarząd Chóru 
V, następującym składzie: prezes p. Le
gin, członkowie pp. B. Dziedziak, insp. 
J. Halama, Fr. Littner, J. Morys, T. Sa- 
tara, J. Strzelec, R. Targosz, M. Kofi- 
nówna, M. Malcherówna i A. Szczepa- 
nówna, dyrygenci pp. pos. Halfar i prof. 
Kiszą. Do Komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Fritz i Wieszczor. Podnieść należy z 
uznaniem, iż członkowie Chóru w licz
bie blisko 100 odznaczają się podziwu 
godnym zapałem, to też Chór rokuje na 
przyszłość jaknajlepsze nadzieje, (c)

Uruchomienie linji autobusowej 
Cieszyn — Zebrzydowice — Jastrzębie 

Zdrój.
Cieszyn. Przedsiębiorstwo komuni

kacyjne J. Molin w Cieszynie urucha
mia z dniem 1 sierpnia 1932 r. komuni
kację autobusową na przestrzeni Cie

szyn — Zebrzydowice — Jastrzębie 
Zdrój. Odjazd autobusów z Cieszyna 
do Jastrzębia Zdroju o godz. 5.45, 11.45 
i 17.45. Przyjazd do Jastrzębia Zdroju 
o godz. 6.^0, 12.40 i 18.40, Odjazd auto
busów z Jastrzębia Zdroju do Cieszyna 
o godz. 7.00, 13.00 i 19.00. Przyjazd do 
Cieszyna o godz. 7.55, 13.55 i 19.55. Ce
r a  biletu na przejazd jednej osoby z 
Cieszyna do Jastrzębia Zdroju lub od
wrotnie 3 zł. Szczegółowy rozkład ja
zdy otrzymać można w przedsiębior
stwie komunikacyjnem J. Molin, Rynek 
nr. 1, w Cieszynie, jako też we w szyst
kich restauracjach, hotelach \ pensjona
tach w Jastrzębiu Zdroju oraz u kondu
ktorów autobusowych, (c)

Napad rabunkowy na plebanję.
Bielsko. W  nocy 29 lipca włamało 

się dwóch nieznanych sprawców przez 
kraty w oknie do mieszkania w  plebanji 
w Kozach, pow. Bielsko. Najpierw zwią
zali wikarego ks. Józefa Majgera, okrę
cili go kołdrą, nakazując spokojnie leżeć. 
Następnie udali się do następnego po
koju, w  którym spał ks. proboszcz J. 
Żak i zaczęli go również wiązać. Ksiądz 
proboszcz na widok zbrodniarzy począł 
się bronić, krzycząc tak, że śpiący w 
następnym pokoju służący J. Chyra 
przebudził się, a zorjentowawszy się 
w sytuacji, wbiegł zaraz do pokoju pro
boszcza z rewolwerem w ręku. Służą
cy, zobaczywszy sprawców, wypalił 
do nich z rewolweru. Sprawcy również 
odpowiedzieli strzałami w  stronę słu
żącego, jednak oba strzały chybiły. Po 
wymianie strzałów spraw cy zbiegli bo
so, pozostawiając obuwie na miejscu. — 
Służący, po odkrępowaniu wikarego 
zawiadomił o wypadku policję, która 
wdrożyła dochodzenia i pościg za spraw 
cami. (c)

Uroczystość odpustowa.
Mazańcowice. W  niedzielę, dnia 24. 

lipęa br. odbyła się w  naszym kościele 
parafjalnym uroczystość odpustowa ku 
czci patronki św. Marji Magdaleny. P o 
nieważ pogoda dopisała, zjawiła się 
wielka rzesza pobożnych z bliższa i też 
zdała. P rzyby ły  również z swymi 
Wiel. duszpasterzami i orkiestrami pro
cesje z Ligoty i z Międzyrzecza Górne
go. Kazanie wygłosił Wiel. ks. Pohl z 
Bielska, przedstawiając cały obraz z 
życia św. Marji Magdaleny. Mszą św. 
celebrował w asyście Wiel. ks. prob. z 
Rudzicy. Podczas Mszy św. i procesji 
przygrywała  mile wraz z organistą p. 
kier. szkoły 1. Borkowskim, tutejsza or
kiestra pp. Brożków. Tutaj warto za
znaczyć, iż orkiestra ta gra przez prze
ciąg kilku ląt w każdą uroczystość ko
ścielną bezinteresownie i nawet przez 
nikogo proszona, za co należy jej się 
słuszne podziękowanie, (c)

Utworzenie nowej parafji.
Chybie. Dzień II lipcą 1932 r. po

zostawi niezatarte wspomnienie wśród 
mieszkańców Chybia, Frelichowa i Mni
cha, albowiem w dniu tym, po wielu la

tach starań, zabiegów i trosk, utworzo
na została samodzielna parafja, po odłą
czeniu tych trzech miejscowości od pa
rafji w  Strumieniu. W śród złotych 
blasków słońca prowadziła procesja z 
nowej plebanji swego duszpasterza ks. 
prob. Kubaczkę, b. proboszcza w  Ocha
bach, przed bramę powitalną prży  no
wym kościele, gdzie, po zatrzymaniu się 
około trzechtysięeznego pochodu, prze
mówił w  pięknych słowach do nowego 
proboszcza ks. dziekan Gałuszka ze 
Strumienia, oddając nowemu pasterzowi 
klucze od kościoła i pieczę nad duszami 
nowej parafji. Następnie w  serdecznych 
słowach zwrócił się do ks. proboszcza 
Kubaczki i do licznych rzesz ludu p. 
starosta Bocheński, prosząc ks. probo
szcza nietylko o pieczę duchową, ale 
także „o utrwalenie w  duszach nowych 
parafjan miłości dla Ojczyzny, Rzeczy
pospolitej Polskiej, w  obronie której sta
wał od wieków dobry i kochany lud 
ziemi cieszyńskiej, który, jak sięga hi- 
storja pamięci ludzkiej, od roku 810 po 
dzień dzisiejszy, zachował w  sobie wiel
ki patrjotyzm i przywiązanie do w iary  
oraz Kościoła**. W  gorących słowach 
witał ks. prob. p. Dembiński, dyrektor 
cukrowni w  Chybiu, człowiek cichy i 
bez rozgłosu pracujący na niwie społe
cznej, k tóry  głównie przyczynił się do 
powstania kościoła. Kolejno wjtali ks. 
proboszcza przedstawiciele szkolnic- 
iw a , gmin i związków społecznych. U- 
roczyste kazanie, wygłoszone w  sło
wach podniosłych przez ks. prała ta  po
sła Grima i Msza św., odprawiona przez 
nowego proboszcza, po której odśpie
wano hymn: „Boże coś Polskę**, zakoń
czy ły  tę podniosłą uroczystość, (c)

Uroczystość poświęcenia sikawki.
Rudnik. Dnia 17 lipca bież. roku od

była się uroczystość poświęcenia sikaw
ki, nowo założonej ochotniczej s traży  
pożarnej w miejscu. Rano zjechały się 
ochotnicze straże pożarne z Kaczyc ze 
sztandarami, z Kończyc Małych i Wiel
kich i z Zebrzydowic. Po Mszy św. 
ks. proboszcz Kukla St. poświęcił si
kawkę, oraz przemówił do zebranych 
druhów, dalej przemawiał p. Mirocha ze 
Zarzecza o miłości do bliźniego. Nastę
pnie odbyło się wbijanie gwoździ do tar
czy pamiątkowej i wspólny obiad. Po  
południu było pokazowe ćwiczenie. 
Obecni zdumieni byli ze sprawności 
działania sikawki, następnie odbyła się 
defilada przed pp. Puszem i Mirochą, 
jako władzą strażacką. O godzinie 15 
rozpoczął się festyn, k tóry  jednak 
deszcz przerywał. Zaznaczyć należy, 
iż w wielkiej mierze do urządzenia owej 
imprezy przyczyniła się pani hr. Thum- 
Hohensteinowa Gabrjela wraz ze swoją 
rodziną, za co należy jej się pełne uzna
nie ze strony miejscowej ochotniczej 
s traży  pożarnej. Podziękować należy 
również przedstawicielom III. okr. stra- 
żackiego^ obecnym strażom, przew. ks. 
prob. Kukli St., p. Bagińskiemu Fr., kier. 
szkoły z W. Kończyc i właścicielom 
gwoździ za złożone datki. W  końcu po
zwolę sobie nowo zrzeszonej s traży  
zacytować ku pamięci:

„Ochwagą sw^ zadziwić świat, 
Ojczyźnie oddać życia kwiat**.

Obserwator.

górę i nie szarp wędzidłem, gdy zstę
puję w dół! . . . Jeżeli cię natychmiast 
nie zrozumiem, nie kwap się z użyciem 
bata, ale sprawdź wpierw stan cugli, 
które mogły się poplątać! . . . Sprawdź, 
czy podkowy nie kaleczą nóg m oich!...  
Jeżeli czasem nie chcę jeść, patrz w te
dy, jaki jest stan mego uzębienia! . . . 
Nie obcinaj mi ogona, gdyż jest on jedy
ną obroną przed muchami, które mnie 
atakują! . . .

Panie mój! Jeżeli trud i praca wielu 
at uczynią mnie inwalidą, nie skazuj 

mnie na śmierć głodową! Osądź mnie i 
zabij sam, abym nie cierpiał bezpotrze- 
rn ie! . . .

Wkońcu przebacz mi o panie, że 
zwracam  się do ciebie z tą pokorną pro
śbą, lecz czynię to w imieniu Tego, k tó
ry urodził się w stajence! . . .

(Z francuskiego).

— „Dni Szopenowskie** 12—18 wrze
śnia i 3— 10 października. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzieliło zezw o
lenia komitetowi „Dni Szopenowskich**

w Polsce na urządzenie zbiórki publicz
nej na wprowadzenie zwłok Szopena. 
Zbiórka odbędzie się w czasie od 12 do 
18 września i od 3 do 10 października.

— Tramwaje w Polsce. Według osta
tnich danych Głównego Urzędu S ta ty 
stycznego, ogólna liczba wozów tram
wajowych w Polsce wynosi 1.770, w 
tern 1.597 wozów osobowych. Długość 
eksploatowanych linij tramwajowych 
wynosi 262,4 km. Liczba pasażerów 
tram wajowych w roku ubiegłym w y
nosiła 403.600.000 osób.

— Nowe znaczki pocztowe. Ogło
szono rozporządzenie min. poczt i tele
grafów o wprowadzeniu w obieg pocz
towych znaczków opłaty wartości 10, 
20, 25, 30 i 60 groszy oraz kartki pocz
towej krajowej pojedyńczej ze znacz
kiem 20 gr. nowej edycji. Rysunek zna
czków o wymiarze 18 na 22 milimetry, 
przedstawia w środkowej swej części 
prostokąt, obramowany linjami, w  któ
rym na tle z heraldycznych linij umiesz
czony jest orzeł; po obydwu stronach 
godła widnieją ornamentacje z roślin

stylizowanych. Nad godłem państwa 
znajduje się napis: „Poczta polska**, a 
u dołu liczby 10, 20, 30 lub 60 z literami 
gr. (groszy). Znaczki 10-groszowe są 
koloru zielonego, 20 gr. —  stalowego, 
25 gr. — żółto-bronzowego, 30 gr. — 
czerwonego i 60 gr. — niebieskiego.

— Smutna statystyka. W edług da
nych sta tystycznych min. komunikacji, 
w ciągu całego 1931 roku na kolejach 
polskich 211 osób popełniło samobój
stwo przez rzucenie się pod pociąg, — 
skok z mostów kolejowych itd. Nadto 27 
osób zmarło nagle w wagonach i po
czekalniach. Wreszcie na terenach ko
lejowych zanotowano w tym czasie 15 
zabójstw. Pozatem, na skutek w ypad
ków kolejowych, głównie na przeja
zdach, zmarło 221 osób postronnych, 
nadto 54 podróżnych i 108 pracowników 
kolejowych.

Popiersi p m y s l  rodzimy 
a ta m a te  kiiMm



Zjazd Absolwentów Szkoły 
Ogrodniczej w Strumieniu.

Województwo śląskie. |
* Otwarcie linji kolejowej Strzebiń

.Woźniki. U roczystości rozpoczną się 
10.15 rano nastąpi uroczyste poświęcę- - 
nie i o tw arcie linji kolejowej Strzebiń— 
W oźniki. U roczystości rozpoczyna się 
na  st. Strzebiń. W yjazd  pociągu spe
cjalnego z Katowic nastąpi dnia 1. sier
pnia o godz. 9.40 rano.

* Skarb na Śląsku przejmuje admi
nistrację egzekucyjną. W  dniu 1 sier
pnia, względnie 1 w rześnia br. w ładze 
skarbow e na Śląsku obejmą całkow itą 
adm inistrację egzekucyjną w swe ręce. 
T a  egzekucyjna adm inistracja dotąd by 
ła w ykonyw ana przez starostw a, gminy 
kasy  chorych, zakłady ubezpieczeń itd. 
W ładze skarbow e nie obejm ą tylko eg
zekucji sądowej. Oczyw iście agendy 
w ładz skarbow ych pow iększą się wsku 
tek  tego przejęcia o przeszło 200 proc. 
Zarządzenie to ma na celu ujednostaj
nienie egzekucyjnej adm inistracji, oraz 
zmniejszenie kosztów  egzekucyjnych. 
W szystk ie koszta egzekucyjne odtąd 
przypadać będą na rzecz skarbu ślą
skiego.

Z Katowickiego
Chór katedralny.

Katowice. Przypom ina się w szyst
kim szan. członkom  chóru katedralnego, 
iż pierw sza lekcja śpiewu odbędzie się 
ze względu na przygotow anie do uro
czystości św . Jacka, już w  przyszły 
poniedziałek, tj. 1 sierpnia o godzinie 20 
w  sali gimnazjum żeńskiego p rzy  ul. 3 
M aja. N ow ych członków  przyjm uje za
rząd  przed lekcjami, tj. w  poniedziałki 
i czw artk i o godz. 20 na wymienionem 
miejscu.

W ycieczka do Bujakowa.
Katowice. Stow arzyszenie stenogra

fów system u S. S. Balczyńskiej w Kato
w icach u rządza w  niedzielę, dnia 7 sierp 
nia br. w ycieczkę do Bujakowa. Zbiór
ka o godz. 7,15 rano na dw orcu III ki. 
(Odjazd o godz. 7,39.)

Śląscy kajakowcy na Pomorzu.
Katowice. Na m iędzynarodow ym  har 

cerski zlot w odny na Pom orzu na jezio
rze Garczyńskiem  koło K ościerzyny (14 
sierpnia br.) w yjeżdża ze Ś ląska 30 ka
jaków  z obsadą 60 harcerzy . Mianowi
cie jadą następujące obsady harcerskie: 
N iw ka, Pszczyna, Lubliniec i Bielsko. 
Komendantem jest p. Tom czyk z Król. 
Huty. Śląsk urządza osobno na tym zlo
cie regionalną izbę śląską.

Katowiczanie ofiarami katastrofy kole
jowej pod Gdynią.

Katowice. Jak  donoszą telegram y, w 
katastrofie kolejowej pod Gdynią, k tóra 
zdarzy ła  się w  ubiegły piątek, zostało 
lekko poszkodowanych 27 osób, które 
udały  się w dalszą drogę. Pozatem  jest 
18 osób ranych z czego pięć osób ciężko. 
Dwie osoby przewieziono do szpitala 
w stanie tak ciężkim, że w krótce po
tem zmarli. Pom iędzy okaleczonymi jest 
kilka osób z Katowic, k tóre jechały tym 
/pociągiem, mianowicie w wagonach bez
pośrednich komunikacyj Lw ów  — Kra
ków  — Poznań — Gdynia. D otychczas 
znane są nazwiska rannych katow iczan: 
1) Teodor M arweg, 2) plutonow y 73 pp. 
W ilhelm  Chrószcz, 3) Edw ard W róbel, 
Kochanowskiego 10, 4) i 5) m ałżeństw o 
M arja i Józef Piętkow ie, R aciborska 38 
p raż  6) Natan Recht, Sobieskiego 1. — 
W ym ienionym  nie grozi żadne niebez
pieczeństwo.

W  ostatniej liście rannych w ka ta 
strofie pod Tczew em  znajdujemy jesz
cze następujące nazw iska osób, pocho
dzących z Górnego Śląska: Stanisław  
W ojtow icz z Hajduk, Edmund Konder z 
Rydułtów , Elżbieta Konderowa z Ryduł 
tów, H. Skorów na z Król. Huty, Stani
sław  Kryska z Bielska, Klotylda Alter- 
mówna z Katowic, W ilhelm D reszer z 
Katowic i A. Lipska z Rudy. O trzym a
ne przez nas w czoraj informacje, jako
by dwie osoby, ranne w katastrofie — 
zm arły  w  drodze do szpitala, okazały 
się na szczęście nieścisłe. Ofiarą kata
strofy padło ogółem 50 osób rannych — 
w tern 6 ciężko. Jedynie 13 osób sto
sunkow o silniej okaleczonych, znajduje 
się pod opieką lekarską  w  Tczew ie, ży-

Strumień, 1 sierpnia.
W  dniach 13, 14 i 15 sierpnia 1932 r. 

odbędzie się P ie rw szy  Ogólny Zjazd 
Absolwentów Szkoły Ogrodniczej w 
Strumieniu, na k tó ry  D yrekcja Szkoły 
W P. zaprasza.

Uczestnicy Zjazdu w  pow rotnej dro
dze otrzym ają zniżki kolejowe.

Program Zjazdu: I. dzień —  sobota, 
13 sierpnia. P rzy jazd  w szystkich ab
solw entów  do szkoły o  ile możności w 
godzinach przedpołudniow ych. Zapo
znanie się wspólne absolw entów  i ucz
niów, oraz spraw ozdania z ich działal
ności. II. dzień — niedziela, 14 sierpnia:

ciu ich jednak nie zagraża niebezpie
czeństw o. W iększość lżej rannych u- 
dała się w  dalszą podróż.

Oszuści i kieszonkowcy na dworcu 
kolejowym.

Katowice. Dnia 29 lipca o godz. 5.30 
przytrzym ano w  hali dw orcow ej III. kl. 
dw orca osobow. w  Katowicach Baum- 
cw ajga Chajma z Lublina, Pańkiew icza 
Stanisław a z Krakowa, Popiela Szym o
na z Krakow a i B ednarczyka W itolda 
również z Krakowa, k tórzy w ałęsając 
się w  hali dw orcow ej, naw iązyw ali 
kontakt z reem igrantam i pow racających 
z Francji i namawiali ich do nabycia bez 
w artościow ych pierścieni męskich i 
damskch, łańcuszków  i naszyjników. 
S praw cy  przedm ioty te ofiarowali na 
sprzedaż jako złote. Na widok zbliża
jących się funkcj. polic. poczęli uciekać 
a jednocześnie porzucili posiadane przez 
nich przedm ioty. W  czasie pościgu zdo 
łano jednak w szystkich przytrzym ać. 
Następnego dnia około godz. 0.45 p rzy
trzym ano w hali dw orcow ej IV klasy 
W ładysław a W ódka z K rakow a w cza
sie, gdy ten usiłow ał skraść pieniądze 
handlarce Stachulow ej Elżbiecie z Za- 
wodzia.

Nocne ptaki grasują.
Katowice. W  nocy włamali się nie

znani sp raw cy  do biura huty szkła He
lena przy  ul. Stalm acha 17 i p rzy  pom o
cy raka rozpruli kasę ogniotrw ałą, k tó
ra jednak nie zaw ierała  żadnej gotów 
ki. Spraw cy  nie poprzestali jednak na 
tern i rozpruli również sk ry tkę  ognio
trw ałą. zaw ierającą 60 zł. gotówki. — 
Spraw cy  zbiegli nierozpoznani w  nie
wiadom ym  kierunku. — Również w  no
cy włamali się nieznani spraw cy do 
składnicy cukierków  M uszeńskiego 
Chajma przy  ul. Andrzeja 5 i skradli 700 
zł. gotówki oraz 15 paczek cukierków.

Włamali się do księgarni.
Katowice. W  nocy na 29 lipca we

szli nieznani spraw cy  do składu Przy
borów  piśmiennych Laksa Ferdynanda, 
przy ul. 3 Maja 34 i skradli 5 zł. gotów 
ki oraz różnych tow arów , łącznej w ar
tości około 500 zł.

Ofiara dzikiej kopalni.
Siemianowice. Dnia 29 lipca w cza

sie w ydobyw ania w ęgla z dzikiej ko
palni na zaw aliskach obok kop. Ficinus 
uległ nieszczęśliw em u wypadkow i 34- 
letni bezrobotny Józef Stempiński z Sie
mianowic, k tóry  w skutek upadku do 
szybu głębokiego 15 m etrów , doznał 
złam ania kręgosłupa i okaleczenia nóg. 
Odstawiono go do szpitala Sp. Brackiej 
w  Siemianowicach, (k)

Najechanie furmanką.
Siemianowice. Dnia 29 lipca na  ul. 

Korfantego najechana została przez fur
m ankę 13-letnia M erfort M arja, k tóra 
doznąia złam ania praw ej nogi i ogól
nych obrażeń ciała. Okaleczoną odsta
wiono do lecznicy Sp. Brackiej. W oźni
ca, nie troszcząc się o najechaną, odje
chał szybkiem  tempem w dalszą dro
gę. (k)
40-lecie Tow. młodzieńców pod op. św .

Alojzego.
Chorzów. W  trzecią niedzielę sier

pnia 21. 8. obchodzi chorzow ska parafja 
40-lecie zrzeszenia się m łodzieży kato
lickiej w  tow. parafialnym  m łodzieńców 
pod opieką św. Alojzego. Św ięto to za
powiada s]ę wspaniale. W  kościele bę
dzie u roczysta  sum a z kazaniem  okoli-

Godzina 8 nabożeństw o w  kościele, go
dzina 10 zagajenie Zjazdu, powitanie go
ści i w ybór prezydjum  Zjazdu. R eferat 
p. t. „Szkoła O grodnicza w  Strumieniu 
i jej zadanie na Ś ląsku". W spólny obiad. 
R eferat z działu sadow nictw a. Ogólna 
dłuższa dyskusja — zapytania i przem ó
wienia, spostrzeżenia absolw entów . — 
Część rozryw kow a w  parku szkolnym. 
III. dzień — poniedziałek, 15 sierpm a: 
O brady Zjazdu: założenie Związku ab
solw entów  i uczniów, sp raw y  praktyk 
i posad, ustalenie w zoru znaczka szkol
nego, ustalenie term inu następnego Zja
zdu, zakończenie Zjazdu.

cznościowejn. Pozatem  będzie pochód, 
akadem ja i koncert w  ogrodzie Katol. 
Domu Zw iązkowego, (Kaczm arski). Już 
dzisiaj zapraszam y na tę uroczystość 
m łodzieży chorzow skiej w szystkich, 
prosim y, aby sobie zostawili ten dzień 
wolny i przybyli do nas. Nie pożałuje
cie! Młodzież S. M. P.

Kontrola bezrobotnych w Brzezince.
Brzezinka. Bezrobotni, zamieszkali 

w  Brzezince, a niepobierający zasiłku, 
winni się zgłaszać przynajm niej jeden 
raz w  miesiącu i to  w  sierpniu dnia 24 
sierpnia 1932 r. do kontroli w  urzędzie 
gminnym w  Brzeziince w  godzinach 
przedpołudniowych. Następna kontrola 
we wrześniu, jak i dalsze kontrole mie
sięczne zostaną w yznaczone przez 
obwieszczenie i to  w  czasie od 1 do 5 
każdego miesiąca. N iezgłaszający się je
den raz w  miesiącu do kontroli, zostaną 
z ewidencji zdjęci, (k)

Z Król. Huty
Obniżenie opłat za kąpiel dla bezrobotn.

Król. Huta. M agistrat zw rócił się do 
zarządu stadjonu o obniżkę cen biletów  
wstępu dla bezrobotnych. W niosek praw  
dopodobnie zostanie uwzględniony i za
rząd stadjonu obniży op łaty  dla bezro
botnych na 25 groszy  za kąpiel bez 
użytku  kabiny.

Apel do powstańców i uchodźców.
Król. Huta. Do pow stańców  i uchodź 

ców, jak rów nież w szystkich pracow 
ników plebiscytow ych, zatrudnionych 
w  górnych w arszta tach  huty Królew- 
skiej. Koledzy! W  dniu 2 i 3 sierpnia br. 
odbędą się w ybory  do tut. R ady Zało
gowej. Poniew aż w  tych w yborach po
w stańcy  idą z osobną listą, powinien 
każdy Polak swój głos oddać na tą  listę. 
Lista nasza ma nr. 6.

Złodzieje w  mieszkaniu.
Król. Huta. Do m ieszkania kupca P au 

lina Kopeckiego włamali się nieznani 
spraw cy, k tórzy skradli w iększą ilość 
garderoby, w artości 300 zł.

Ogołocili go z pieniędzy.
Król. Huta. Niejaka Pelagja S. z Ka

towic, ul. Słowackiego 15, p rzy trzym a
na została przez policję w hotelu „Dw or 
cow ym “ za kradzież 300 zł. W ym ienio
na baw iła onegdaj z Janem  Ż., Katowi
ce, ul. Kochanowskiego i w  restauracj. 
ogołociła go z w szystkich posiadanych 
pieniędzy.

W ziął pieniądze, ale węgla nie do
starczył.

Król. Huta. Niejaki Augustyn P ie tru 
szka z ul. św . P io tra  w ręczył przed  ty 
godniem Hubertow i M aruszezykow i, ró
wnież z ul. św . P io tra  16 zł. na dosta r
czenie węgla. M aruszczyk węgla do
tychczas nie przyw iózł, a  o zwrocie pie 
niędzy wogóle nie myśli.

Z Świętochłowickiego
Komuniści na widowni.

Świętochłowice. Nieznani dotychczas 
spraw cy porozrzucali na terenie huty 
.,Falw y“ w Świętochłowicach w iększą 
ilość ulotek kom unistycznych pisanych 
w  języku niemieckim. Ulotki skierow a
ne by ły  do robotników huty  :,Falvy“ 
przeciw  aresztow aniu  i w ydaleniu 
pracy niejakiego Karola Langra.

Z okna na bruk.
Godula. Zam ężna Anna B yw alcow a 

w  zam iarze popełnienia sam obójstw a 
w yskoczy ła  z okna pierw szego p iętra  
na bruk, przyczem  odniosła złamanie 
praw ej nogi w  trzech m iejscach o raz no
gi lewej. W ym ieniona odniosła również 
okaleczenia na tw arzy  i rękach. W  sta
nie ciężkim odstaw iono ją do miejsco
wego szpitala Joanny. Pow odem  usilo- 
w anego sam obójstw a by ły  kłótnie mał* 
żeńskie, o raz  b rak  p racy , (ś)

Oddalili się z domu rodzicielskiego.
Wielkie Hajduki. Oddalili się z domu 

rodizcielskiego 12-letni Antoni Dobisz 
oraz 14-letni Konrad Dylon, obaj z ul. 
św. Jadwigi. W szelkie poszukiw ania za 
zaginionymi pozostały bez skutku, (ś)

Z Pszczyńskiego
Wielka kradzież wyrobów tekstylnych.

Mikołów. W łam ali się nieznani sp ra
w cy  w nocy na  29 bm. do składu tek
stylnego M arciniakowej B erty, R ynek 
18 i skradli tow aru w artości około 4.500 
zł. P o  dokonanej kradzieży spraw cy  
zbiegli w  niewiadom ym  kierunku, (p)

Kradzież pieniędzy.
Paniow y. Dnia 28 lipca o godz. 5.30 

w eszła do m ieszkania rzeźnika Alojze
go Drożdzioka 16-letmia Anna W ieczor- 
■kówna z Bielszowic i skrad ła  3000 zł. 
gotówki w  banknotach po 100 zł., ponad 
to zło ty  zegarek brąnzoletkow y. W ie- 
czorków na jest znana policji z ujemnej 
opiinji i skłonności do w łóczęgostw a, (p)

Najechanie samochodem.
Kobiór. Dnia 28 bm. jadący szosą 

asfaltow ą pom iędzy Piaskiem  a Kobió
rem  nieznany sam ochód osobow y naje
chał 8-letniego H enryka Kałam ałę i 
zm iażdżył mu stopę lewej nogi. P o  w y 
padku, bez zatrzym ania się, samochód 
odjechał w  kierunku Katowic, (p)

Pożar domu.
Międzyrzecze. Dnia 27 lipca br. o  

godzinie 14 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny  w ybuchł pożar w  domu wdo 
w y  Agnieszki P ilatkow ej i zniszczył go 
doszczętnie w raz z chlewem , stojącym  
obok domu. W  akcji ratunkowej brała
udział m iejscow a straż pożarna z udzia
łem ludności. Z powodu braku wody, 
obrona była zupełnie niemożliwa. Szko
da wynosi około 5.000 zł. Dom był z a ' 
bezpieczony. (p)

Z Rybnickiego
Poświęcenie kamienia węgielnego 

pod nowy kościół.
Olza. U roczystość poświęcenia ka

mienia węgielnego pod now y kościół w  
Olzie odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 sierpnia br. P rogram  uroczystości 
przew iduje: o  godz. 10 rano uroczyste 
nabożsństw o i poświęcenie kamienia wę 
g'elnego, o  godz. 13 w spólny obiad dla 
zaproszonych gości, o godz, 15 wielki 
koncert religijny na trójkącie trzech g ra
nic państw . — Kościół w  Olzie buduje 
się z dobrowolnych składek, które w pły
wają dość skąpo do kasy  kom itetu bu
dow y ze w zględu na ciężkie położenie 
gospodarcze. Mimo tego m ieszkańcy Ol
zy nie tracą  nadziei i są  przekonani, że 
zbożne dzieło pow stanie w  niezbyt dłu
gim czasie. Kościół w Olzie będzie s traż
nicą w iary  katolickiej na  trójkącie trzecjj 
państw , (r)
Krowa sprawczynią śmierci 7-letniego 

chłopca.
Turza. Dnia 27 lipca br. 7-letni chło

piec w łaściciela M achnika, pasąc kro
w y  na pastw isku, opasał się sznurem , 
na k tórym  przyw iązana by ła  krow a. W  
pew nej chwili k row a ‘spłoszyła się i 
zbiegła z pastw iska, przyczem  opasa
nego chłopca wlokła za sobą po ziemi. 
Gdy zatrzym ano krow ę, chłopiec daw ał 
już tylko słabe znaki życia i w krótce 
potem zm arł. Lekarz stw ierdził śmierć 
w skutek rozbicia czaszki. — Tego ro
dzaju wypadki pow tarzają się rok rocz
nie dość często. Mużna by  ich uniknąć, 
gdyby za krow am i chodziły osoby s ta r
sze, a nie dzieci, k tóre zaledwie zaczęły 
chodzi ćdo szkoły. Jest to w ielka lek
kom yślność ze strony  rodziców, posyłać 

z źa krowam i m aleństw a bezradne wobec 
silniejszego bydła, (r)



Hodowla winorośli i brzoskwiń na Śląsku.
Niejeden będzie bardzo zdziwiony, 

skoro usłyszy, że w  wieku XIV hodo
wano m asow o winorośl ma Śląsku, P o 
morzu, w  Pozuańskiem  i w  M ałopolsce, 
a  naw et w krajach bałtyckich i skandy
nawskich. W  roku 1403 w yprodukow a
no aż 15.000 litrów  wina. W ino to nie 
było najgorszego gatunku; kronika po
wiada, że w  ow ych czasach zbiory by
ły  obfite a wino w yborow e i słodkie.

W  w ieku XVII, upraw a i w yrób wi
na upadł zupełnie. Filoksera, ten s tra 
szny niszczyciel winnic, postaw ił kres 
dalszem u rozwojowi. W  okolicy Zie
lonej G óry i Szwibucina na Śląsku pozo
sta ły  resztki tej m asow ej hodowli; ist
niała ona już w  roku 1150,

P ostęp  w  dziedzinie hodowli wino
rośli nauczył nas szczepić winorośle 
szlachetne na dziczkach am erykańskich, 
a  te są na filokserę zupełnie odporne. 
Odmiany jej są dziś tak udoskonalone, 
że grona dojrzew ają u nas nietylko na 
ciepłych ścianach, lecz także na wol
nych miejscach. Rodak nasz, p. U rbań
ski z P leszew a przyczynił się znakomi
cie do rozwoju w iniarstw a specjalnie w 
klimacie zimniejszym, gdyż w yhodow a 
nowe, doborowe odm iany jak: Tryumf, 
Jadw iga, Juljana, Perram. Tryum f jako 
najw cześniej dojrzew ająca odmiana 
należy do rządow ego doboru winorośli 
we Francji.

W  dziale hodowli winorośli i brzo
skw iń ow ocną działalność rozw ija To
w arzystw o Miłośników Ogrodnictw a 
Pszczeinictw a „Akacja" w Czechowi
cach na Śląsku Ciesz. Założono tu 
winnice po 150, 300 i 500 szt. winorośli 
na podkładach am erykańskich odmian 
hodow lanych w okolicy Zielonej Góry. 
Zrobiono także początek hodowania 
winorośli i brzoskw iń pod szkłem, do 
czego służą na razie trzy  niewielkie 
szklarnie; okazały  się tu wyniki bardzo 
zachęcające, tak  n. p. w jednej takie] 
szklarni na wiosnę przeszłego roku po
sadzone. jednoroczne winorośle w roku 
bieżącym  naw iązały po 35, 42 a naw et 
46 winogron. Członkowie T ow arzy
stw a  zam ierzają w najbliższym czasie 
budowę kilkunastu dalszych takich 
szklarń; o pomoc finansową zwrócono 
się do R ady W ojewódzkiej. Pod wzglę
dem hodowli pod szkłem  wzoruje nam 
Belgja, gdzie tysiące szklarń o mniej
szych i w iększych rozm iarach otaczają 
m iasta i wsie, dając nieraz całej rodzinie 
w łaściciela dostateczne utrzym anie.

By z tą gałęzią ogrodnictw a zazna
jomić się choć pobieżnie, udało się w 
dzień 3. lipca br. 30 członków T ow a
rzystw a do Św ierklańca na Górnym 
Śląsku, gdzie w  ogrodach księcia Don- 
nersm arka znajduje się kilka olbrzymich 
szk larń ; podziwiano tam  praw ie że doj
rzałe, wielkie winogrona, rumiane brzo
skwinie, czerw one już pom idory i t. p. 
dziw y. D yrektor zakładów  p. Vogel i 
jego zastępca oprowadzali zw iedzają
cych  i objaśniali w szystko z najw iększą 
uprzejm ością.

T ow arzystw o „Akacja" postanowiło 
sobie za zadanie: podnieść sadow nictw o 
w  szerszej okolicy na w yżyny  racjonal
ne przez zaprow adzenie jednolitych

najlepszych odmian drzew  i krzew ów  
ow ocow ych; doboru odmian dokonano 
w porozumieniu ze Śląską Izbą Rolni
czą. W  roku bieżącym  sprow adzono i 
posadzono już około 3000 drzew ek tych 
pdrnian. Na dalszym  planie T ow arzy
stw a leży wspólne m agazynow anie i 
sprzedaż w yprodukow anych owoców . 
Zorganizow ana została także m asow a 
hodowla porzeczek a następnie w yrób 
z nich w ina św . Jańskiego. _

Także pszczelnictw o znajduje swoje 
należyte uwzględnienie, gdyż na każ-

dem zebraniu w ygłaszany  byw a aktual
ny  odczyt a w  porze letniej odbyw a się 
zwiedzanie w zorow ych pasiek.

Członkowie T ow arzystw a, dotąd w  
liczbie 140, rekrutują się ze w szystkich 
stanów  gmin okolicznych Śląska Cie
szyńskiego, Górnego i Małopolski. Kto 
ochotę m a przyczynić się do szerzenia 
naszej idei, mi{ę będzie w  naszym  gro
nie przy jęty . Adres nasz : Tow arzystwo  
„Akacja" (prezes K. Mazurek) Czecho
wice, poczta Dziedzice, Śląsk Cieszyń
ski.

Pierwszy zlot Młodych Polek we Francji.
W  Houdain w północnej Francji od

był się ubiegłej niedzieli pierw szy zlot 
M łodych Polek pod protektoratem  ks. 
p ra ła ta  Łagody, rek to ra  Polskiej Misji 
Katolickiej we Francji. W  czasie uro
czystego nabożeństw a przystąpiły  
w szystkie członkinie zlotu do Komunji 
św . i odnow iły sw e przyrzeczenia, po
czerń stow arzyszenie w  Houdain podej
m owało śniadaniem w szystkie dele
gacje.

W  czasie obrad p. N aw rocka z Lilii 
w ygłosiła referat ,,0  zadaniu Młodej 
Polki w obecnej dobie". P o  uchwaleniu 
rezolucyj nastąpiły  popisy poszczegól
nych stow arzyszeń, biorących udział w

zlocie. Na popisy sk ładały  się tańce, 
śpiewy, deklamacje j ćwiczenia gimna
styczne.

P ie rw szy  zlot m łodzieży żeńskiej, 
zorganizow any staraniem  ks. dziekana 
Radwańskiego z B ruax i p. G rzeszczy- 
kówny, prezeski Związku M łodzieży 
Żeńskiej i słuchaczki kursów  społecz
nych w  Poznaniu, w ypadł bardzo do
datnio i odbił się silnem echem także w 
prasie francuskiej północnej Francji.

Ze zlotu w ysłano depesze hołdow 
nicze do J. Em. Księdza P rym asa  Pol
ski, p. am basadora Chłapowskiego 1 ks 
biskupa Dutoit w  Arras.

Pożary niszczą wsie i folwarki.
Pożar wsi pod Wieluniem.

Z W ielunia donoszą, że w  zagrodzie 
gospodarza Kubika we wsi D ąbrow a 
W idacka w pow. łaskim  wybuchł pożar, 
k tó ry  w krótce przerzucił się na sąsied
nie zabudow ania i straw ił 6 stodół 1 4 
domy m ieszkalne. S tra ty  obliczają na 
80.000 zł.

Pożar wsi pod Garwolinem.
W e wsi Sobienie Szlacheckie pow, 

garwolińskiego w zabudowaniach Osia- 
dacza Konstantego pow stał wielki po
żar, który w szybkiem  tempie ogarnął 
szereg innych budynków sąsiedzkich. 
Mimo natychm iastow ej akcji ratunko
wej ogień podsycany wiatrem  ogarnął 
część wsi. Spłonęło 28 budynków. S tra 
ty  w ynoszą około 350.000 zł.

Pożar we wsi Majdan.
Z Tom aszow a Lubelskiego donoszą: 

W e wsi Majdan, gminy Tyszow ice, w 
zabudowaniach M aliszewskiego Anto
niego pow stał groźny pożar, k tó ry  w

szybkim  czasie objął szereg sąsiednich 
zabudowań gospodarskich. Mimo ener
gicznej akcji ratunkowej, ogień znisz
czył 13 zagród. S tra ty  w ynoszą prze
szło 40.000 zł.

Wielki pożar folwarku.
W  m ajątku Siedliska, powiatu wło- 

szczowskiego w ybuchł pożar, k tóry  zni
szczył zabudow ania folwarcz.ne, narzę
dzie rolnicze, zapasy siana i słom y oraz 
składy torfu. S tra ty  w ynoszą okojo 100 
tysięcy zł. P ożar pow stał skutkiem nie 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
przez służbę folwarczną.

Śmierć w płonącej stodole.
W  stodole S tanisław a Sysika w 

Siedlcach w ynikł pożar, skąd przeniósł 
się szybko na inne zabudowania, nale
żące do A leksandra Sysika. W  jednej 
ze stodół spał 10-letni Józef Sysik, któ
ry spłonął, zanim zdołano przyjść mu 
z pomocą. P rzyczyna  pożaru nieznana, 
s tra ty  bardzo znaczne.

Niesamowita powódź na cmentarz*!.
Z podm ytych grobów  w yłon iły  się trumny.

Nad W ielkopolską niemal codziennie 
przechodzą gw ałtow ne burze. W  Bor
ku w czasie burzy ulice zostały zalane 
w odą i wszelki ruch został uniemożli
wiony. Ponadto piorun uderzył w ko
min domu i zranił kobietę. W  okolicy 
Leszna w czasie burzy piorun uderzył 
w  stodołę, należącą do m ajątku Kowa-

Ojciec św. w sprawie społecznej.
W  dniu 25 lipca nastąpiło  otw arcie 

24. tygodnia społecznego katolików fran 
cuskich w Liiie przy  ogromnym  współ
udziale gości zagranicznych. Tem atem  
tygodnia jest „Nieład w gospodarstw ie
m iędzyngrodow em  a  m yśl katolicka",
w  związku z k tórym  będzie poruszona 
spraw a kryzysu trapiącego św iat i omó
wione środki, jakie ku jego usunięciu 
poddaje katolicka nauka społeczna.

Ojciec św. przesłał do przew odniczą
cego „Tygodnia" pismo o szczególnej 
w adze. P o  stw ierdzeniu zasadniczej je
dności wielkiej rodziny ludzkości, P a 
pież wskazuje w nim na obowiązki po
szczególnych jej członków, oparte na 
zasadach miłości, do której zobow iąza
ni są nietylko względem  swojej ojczy
zny, ale także i w  stosunku do innych 
narodów . Ojciec św. stw ierdzą, że każ
dy naród ma obowiązek zdaw ać sobie 
spraw ę z żyw otnych interesów  innych 
krajów , a w szystkie narody m ają obo

w iązek rządzić się we w zajem nych sto
sunkach spraw iedliw ością i m iłosier
dziem; winne dążyć do służenia dobru 
wspólnemu, mieć zrozumienie niezależ
ności innych, a odpowiednio do wspól
nych interesów  winna być i w spółpraca 
Jeśli ogólnie biorąc, idzie o uzdrow ie
nie w ew nętrznej gospodarki narodowej, 
.nie może to nastąpić przez system aty 
czne poszukiwanie wyjścia we w łas
nych tylko granicach gospodarczych • 
które coraz bardziej zam ykają się dla 
innych, lecz należy uwzględniać te do
nośne wskazania,, jakie są zaw arte  w 
encyklikach społecznych „C aritate 
Christi compulsi" i „Quadragesim o An
no". W  końcu zaleca Papież w  swym  
liście poważne badania naukowe, które- 
by przyczyn iły  się do uzdrow ienia sy 
tuacji. W reszcie, wskazując na korzyść 
pomocy Bożej, w.zywa do specjalnych 
modłów i szczodrze udziela swego apo
stolskiego błogosław ieństw a.

lewo, orąz w  domu szew ca Piaszczyń- 
skiego. Stodoła i dom spłonęły całko
wicie. Nad Nowym Tom yślem  przeszła 
gw ałtow na burza, w  czasie której pio
run uderzył w komin m łyna parow ego 
Schm idta i w  stację telefoniczną na po
czcie, o raz zabił 70-letniego gospodarza 
Antoniego Kurtza, który  w  czasie bu
rzy  przebyw ał w altanie. — Z Peplina 
donoszą, że silna burza, połączona z na
w ałnicą i piorunami, w yrządziła  tam 
znaczne szkody, zw łaszcza na cm enta
rzu, gdzie potw orzyły  się głębokie row y 
tak, że niektóre groby zostały zupełnie 
podm yte, a na powierzchni ukazały się 
trum ny. Nad niektóremi grobowcami 
poprzew racały  się kamienie, nagróbki, 
albo zaw isły niemal w powietrzu, gro
żąc w każdej chwili zawaleniem  się. Nie 
które groby zapadły się do w yrw , jakie 
potw orzyła w oda w gliniastym  grun
cie.

Drzewa i ich tajemnice.
Rzut oka do tajemniczego laborato

rium przyrody w zdumienie w prow adza 
każdego choćby tylko pobieżnego ob
serw atora. Któżby n. p. przypuszczał, 
że drzew o bukowe o średnicy 30 cm ma 
około 120.000 liści i św ierk tej samej 
grubości aż 20 miljonów iglic. Liście 
buku, złożone w  jedną całość, posiada
łyby 285 km powierzchni górnej i dol
nej. Liście drzew a, na pozór takie lek
kie, przedstaw iają przecież bardzo  po
w ażny ciężar. Jeden hek tar lasu buko
wego produkuje rocznie około 5000 kg 
liści, z czego po wysuszeniu pozostaje 
2000 kg, podczas gdy dobra łąka tej sa
mej wielkości dostarcza rocznie tylko 
koło 1500 kg siana.

D rzew a konsumują olbrzym ie ilości 
wody. Las stuletnich buków  obszaru 
jednego hektaru  wypija rocznie jezioro 
wody 100 m długie, 100 m szerokie i 30 
cm  głębokie. Las jest zatem  w ażnym  
czynnikiem  w cyrkułach wody. Jeżeli 
się przyjm ie, że ogólny drzew ostan zie
mi w ynosi 4 i pół miljonów hektarów , 
to o trzym am y 6,5 bilj. m. kub., w yparo
wanej przez liście drzew  wody. Ilość ta 
w ody w ystarczy łaby  do zalania po
wierzchni ziemi większej, niż ca ły  ob* 
szar Polski na w ysokość 10 m.

W  najw yższe zdumienie w prow adza 
sposób, w jaki drzew a potrafią poszu
kiwać w ody i doprowadzić ją do liści. U 
10-cm sadzonki sosny, w yjętej ostrożnie 
razem  z ziemią i wypłókanej w  wodzie, 
stw ierdzić można za pom ocą szkła po
większającego, a jeszcze lepiej mikro
skopu, niesłychanie rozgałęzioną sieć 
korzonków, sięgających w głąb ziemi, 
k tórych długość dochodzi do 10 cm. 
L w yrosłego drzew a długość w szyst
kich korzeni w ynosi jakie 100 km. Gdzie 
zaś drzew om  nie w ystarczają  korzenie 
dla zasilenia ich odpowiednią ilością 
wody, korzenie drzew  w chodzą w  przy
jazne stosunki z rozmaiłem! pasorzy- 
tarni w  głębi ziemi, k tóre dostarczają 
itr. wilgoci. Im szybciej odbyw a się pa
rowanie wilgoci za pośrednictw em  liści, 
tern szybciej dokonyw ać się musi pro
ces doprow adzania do nich w ody. Szyb
kość ta wynosi u d rzew  liściastych i 
iglastych 2 m na godzinę. U niektórych 
roślin jest ona znacznie w iększa. Re
kord ustanow iła dynia przy  6 m na go* 
dzinę.

P rzew ody  wodociągowe rozmie
szczone są w  zew nętrznych w arstw ach  
pnia. Buczyna wykazuje na jeden m etr 
kw adr. 175 przew odów  wodociągo
w ych. Ich przekrój w  świetle wynosi 
mniej niż V io o o  część mm. W  jednym 
pierścieniu rocznym  znajduje umieszczę 
nie 200 000 tych rureczek. P rz y  po
m ocy jakich sił roślina potrafi pompo
w ać wodę ku górze, jest to narazie jej 
tajemnicą.

 —-  XOX--------------

Humor.
Zawsze ten sam.

Prof. Gapciszewski w raca ze swoją 
żoną z koncertu i pokazuje jej z trium 
fem dw a parasole, które ukrył troskli
wie pod płaszczem.

— No — powiada profesor — kto z 
nas dwojga jest roztargniony? P a trz , 
nietylko zabrałem  swój parasol, ale i 
twój, k tó ry  zapomniałaś.

— Ależ mężu, przecież żadne z nas 
nie miało parasola.

Z dalszych stron.
Szkoły polskie w  Czechosłowacji.
Morawska Ostrawa. Tegoroczne w pi

sy  do szkół polskich w  Czechosłowacji 
dały bardzo pomyślne wyniki. Liczba 
dzieci w szkołach pow szechnych w zro 
sła  z 10.530 w roku ubiegłym  do 10.633, 
w  szkołach w ydziałow ych z 1.683 do 
2.032 a w  gimnazjum orłow skim  z 393 
do 428.

Pożar historycznego zamku.
Paryż. Z niewiadom ych przyczyn 

wybuchł pożar w  historycznym  zamku 
z XVI wieku, w  Frem ey-le-Puceux pod 
Falaise. Zam ek spłonął praw ie dosz
czętnie w raz z bezceninemi zbiorami o- 
brazów , rzeźb i sprzętów  a rty stycz
nych. Szkody, na razie nie obliczone, 
idą w  miljony franków.

Historyczne pióro Hoovera.
Nowy Jork. Cenzor Polskiego Zwią

zku Narodow. w  Am eryce mec. Św iet
lik o trzym ał w  podarku od prezydenta 
H oovera pióro, którem  prezydent pod
pisał uchwałę kongresu, w yznaczającą 
dzień 11 października jajco święto naro
dow e ku czci Kazimierza Pułaskiego.



O dpow iedzi redakcji.
P. W. Imielin. Informacyj udzieli Związek 

byłych więźniów politycznych w Katowicach, 
ul. Plebiscytowa 1.

C. M. Osiny. Podług polskiej ustawy walory
zacyjnej 600 marek niemieckich z marca 1922 r. 
równają się 15 zl. (100% przerachowanie). Trze
ba zwrócić się do Powiatowej Kasy Oszczędno
ści (Kreissparkasse) w Raciborzu z zapytaniem, 
kiedy oraz jaką kwotę wypłaci za złożony pie
niądz.

1032. Nadleśnictwo Księcia Pszczyny w 
Pszczynie. 2. Kandydaci muszą mieć ukońezon. 
7 oddziałów szkoły powszechnej lub szkoły wy
działowej alibo 4 klasy gimnazjum, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 
Informacyj udzieli Dyrekcja szkoły leśniczej w 
Cieszynie. 9. Leśniczy (myśliwy) może trzymać 
praktykantów.

K. A. Z. Wielkie Dębieńsko. Za pieniądze, 
złożone do banku prywatnego w Bytomiu nie 
otrzym a Pan żadnej kwoty (ani grosza), gdyż 
według niemieckiej ustawy waloryzacyjnej z 
dnia 16 lipca 1925 roku wkłady oszczędnościowe 
przedwojenne oraz z czasu inflacji (spadku w ar
tości pieniądza), złożone w bankach prywatnych 
na terenie Rzeszy Niemieckiej, nie zostaną uwar- 
tościowione, a więc zostaną skreślone. Oddziału 
Banku, o który Panu chodzi, niema w Bytomiu.

J. M. Pawłowice Si. Bilet niema żadnej w ar
tości i nikt go nie zamieni.

A. S. Bielszowlee. Jeżeli gospodarz zgodził 
się na przyjęcie zięcia jako sublokatora pod wa
runkiem, że powinien płacić czynsz mieszkanio
wy gospodarzowi, to zięć musi spełnić umowę 
i płacić umówione komorne. Zwykle czynsz mie
szkaniowy sublokatora należy lokatorowi, więc 
podwyższenie takowego jest sprawą lokatora.

Szkoła oficerska. M atura; obowiązuje egza
min wstępny. O termin zgłoszenia ltd. należy się 
zgłosić do PKU.

S. R. M. D. Jeśli lokator podnajmuje część 
swego mieszkania i za to pobiera czynsz od 
sublokatora, to czynsz ten powinien zużyć w 
pierwszej mierze na zapłatę czynszu za całe mie
szkanie. Skoro bowiem sam na wynajętych mu 
ubikacjach zarabia, to zarobek ten powinien 
przedewszystkiem obrócić na zaspokojenie go
spodarza. Niesłusznym zaś i sprzeciwiają.ym  
się dobrym obyczajom byłby pogląd, że lokator 
może czerpać zyski z przedmiotu najmu, a sam 
mimo to właścicielowi domu nic nie płacić, lecz 
zyski te zużywać naprzód na swoje potrzeby.

S. J. Bogucice. Oplata za wodę powinna być 
przez właściciela domu ściągana według wyso
kości udziału, jaki przypada na każdego lokatara 
W szczególności stosuje się w praktyce przy 
domach mieszkalnych obliczenia należytości za 
wodę według t. zw. punktów. W mieście Kato
wicach liczy się przy pomioszkaniach każdy po
kój za 1 punkt, kuchnię za 2 punkty, każdą oso
bę ponad 14 lat przy urządzeniu kąpieiowem za 
3 punkty, bez urządzenia kąpielowego za 2 mnk- 
ty, dzieci do lat 14 za I punkt, psy I punkt.

W. S. Paruszowiec. 500.000 marek niemiec- 
Kich z lipca 1923 roku równają się 11 z! a marek 
polskich 25 zł.

St. J. Szarlel. Ponieważ urządzenie wodne 
w domu jest częścią składową budynku, a do 
utrzymania budynku obowiązany jest właściciel 
domu, to winien właściciel domu również ponosić 
wydatki, związane z utrzymaniem urządzenia 
wodnego, w porządku.

P. W. R. Nad Zakładem Ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa w Król. Hucie jest W yż
szy  Urząd Ubezpieczeń w Mysłowicach. Wyższą 
instancją nad Wyższym Urzędem w Mysłowi
cach jest Wojewódzki Urząd Ubezpieczeń w Ka
towicach.

R. P. Radlin. Nie znając stosunków, w jakich 
żyje ludność polska we Francji, wypracowań 
podanych naim tematów nie da się przeprowa
dzić. Informacjami w tym względzie mógłby — 
zdaniem naszem służyć Syndykat Emigracyjny 
•Warszawa, Marszałkowska 124. Syndykat po
siada może odpowiednie podręczniki.

T. M. Buchacz. 3.000 marek niemieckich z 
marca 1916 roku równają się podług 100% prze- 
raehowania 285 zł., a 2.000 marek niemieckich 
1,900 zl. Zapisanych odsetek można domagać się 
tylko za 4 lata wstecz od przerachowanej sumy 
i wynoszą od 2,850 zł — 450 zł, a od 1,900 zl — 
304 zł. Na pytania drugie nie możemy odpowie
dzieć, gdyż Pan nie podał dokładnej daty (rok 
i miesiąca) złożenia pieniędzy. W każdym razie 
wypłata wkładek złożonych przed wojną świa
tow ą oraz podczas inflacji (spadku wartości 
pieniądza), zależy od majątku danego banku, na
bytego przed 1 stycznia 1923 roku. Jednakże 
m iara przerachowania musi być ustalona pizez 
komisarza rządowego. Jeżeli komisarz rządowy 
stw ierdzi, iż dany bank nie posiada majątku z 
przed 1923 r., natenczas waloryzacja jest wy
kluczona. Trudno am powiedzieć czy taki ma
jątek posiada bank, o który Panu chodzi. Infor
macyj w tym względzie udzieli Sąd Grodzki, od
dział dla spraw niespornych, tego okręgu, do 
którego należy dany bank.

Jednorazowa doraźna pomoc dla bezrobot
nych. Bezrobotni tnogą zająć się rozpowszech
nieniem broszur, które są do nabycia po cenie 
od 2 do 5 groszy za egzemplarz. Za broszurki 
te bierze się dobrowolne datki, a zatem można 
uzyskać nawet poważny dochód na utrzymanie 
•rodzimy. Zgłaszać się u Ferdynanda Eugeniusza 
Filipkiewicza w Piotrowicach, ul. Sobocińskie
go 9.

S P O R T
Uroczyste otwarcie X Olimpiady.
Los Angeles. P rzy udziale przeszło 100.000 

osób odbyło się tu uroczyste otwarcie Igrzysk 
X Olimpjady. Igrzyska rozipoczęły się wym ar
szem drużyn na stadjon. Po przedefilowaniu do
okoła boiska drużyny zajęły miejsca przed try 
bunami, poczerń zabrał głos wiceprezydent S ta
nów Zjednoczonych p. Curtis, który ogłosił 
igi zyska za otwarte. Po przemówieniu wicepre
zydenta Stanów Zjednoczonych olimpijczycy 
złożyli przysięgę lojalnej i uczciwej walki.

Lista uczestników Igrzysk jest następująca: 
Egipt, Argentyna, Belgja, Boliwja, Brazyija, Bul
garia, Chile, CostaRica, Danja, Estomja, Niemcy, 
Finlandja, Francja, Grecja, W ielka Bryrtanja, 

Guatemala, Haiti Holandia, Indje, Irlandja, WIo- 
chń, Japonja, Jugosławja, Kanada, Kolumbia, 
Kuba, Łotwa, Luksemburg, Meksyk, Monaco, 
Nowa eZlandja, Norwegja, Peru, Austria, Filipi
ny, Polska, Portugałja, Rodezja, Rumumja, Hisz
pania, Szwecja, Szwajcarja, Czechosłowacja, 
Turcja, Węgry, Południowa Afryka, Urugwaj i 
Stany Zjednoczone.

Pierwsze wyniki olimpijskie.
Los Angeles Pierwszą konkurencją X

Igrzysk Olimpijskich oyło podnoszenie ciężarów 
która przyniosła sukces Francji. Oto wyniki: 

Waga lekka: 1) Diver (Francja) 325 kg. Za
wodnik ten ustalił wynikiem powyższym nowy 
rekord światowy w trójboju olimpijskim. 2) Haas 
Oustrja) 307%. 3) Kwirini (Italja) 30214 kg.

Waga półciężka: 1) Hostii (Francja), 365 kg. 
2) Olsen (Danja) 360 kg. 3) Danel (Ameryka) 
350 kg. Podnoszenie w dalszych wagach trwa.

Niespodzianki ligowe!
Rozegranie wczoraj dwa mecze ligowe za

kończyły się niespodziewanerai lecz zastużonemi 
porażkami faworytów. Mistrz ligi Garbarnia 
znajduje się w bardzo słabej formie — uległ sła
bej drużynie 22 pp. na własnem boisku, Legia 
zaś przegrała w derbach- lokalnych z W arsza
wianką Oto wyniki:

Warszawianka — Legja 2:1 (1:0) 
Garbarnia — 22 Siedlce 1:3 (1:0)
Pogoń — Attila Budapeszt 1:0 (1:0)

Lwów, 31. 7. ( te l wł.) W odwetowym meczu 
Pogoń odniosła nikłe, jednak zasłużone zwycię
stwo.

I. F. C. mistrzem Ligi Śląskiej.
W c z o r a j  z a k o ń c z o n e  z o s t a ły  r o z 

g r y w k i  o p iłk arsk ie  m is t r z o s tw o  Ś lą s k a  
w lid ze  i k la s ie  „ A “ trzem a  d e c y d u ją c e -  
ttu m ec za m i.  J ed en  m e c z  m ia n o w ic ie  
ł. F. C. —  Ś lą sk  o d b y ł  s ic  n a sk u tek  z a 
rząd zen ia  W y d z ia łu  G ier ; D y s c y p l in y  
Ś- O. Z. P .  N., d w a  d a lsze  za ś  z tego  p o 
w odu , że  k luby te u z y s k a ły  r ó w n ą  ilość  
p un k tów  i ta sy tu a c ja  w y ło n i ła  p o tr z e 
bę o d b y c ia  d e c y d u ją c y c h  m e c z ó w  dla  
w y e l im in o w a n ia  m is tr z ó w  grup.

M e c z e  te o d b y ły  s ię  na b oiskach  n eu 
tra ln ych  i z g r o m a d z i ły  ponad 10.000 w i 
d z ó w .  W y ło n i ły  on e  jako m is tr z ó w :

1. F. C. jako m istrza  Ligi Ś ląskiej .  
C zarni C h r o p a c z ó w  jako m istrza  

k .asy  , ,A '\  gru p y  III.
K. S .  Dąb jako m istrza  k la sy  „A “ 

g ru p y  I.
I F. C. z a k w a l i f ik o w a ł  się d o  r o z g r y 

w e k  o w ejśc ie  do ligi p a ń s t w o w e j ,  C z a r 
ni i K. S  Dąb zaś  w a lc z y ć  będą w ra z  
z K. S. . ,06“ M y s ło w ic e  i „ B ły s k a w ic ę "  
k'-palmia „ F m a “ o w ejśc ie  do ligi ś ląsk iej  

O to w yn ik i  tych  m e c z ó w :
IFC. — Śląsk Świętochłowice 6:0 (3:0)

KS. Dąb — T. S. 20 Bogucice 5:1 (4:1). 
Czarni Chropaczów — Pogoń Nowy Bytom.

2:1  (0 : 1).
Błyskawica — KS. 06 Mysłowice. 2:0 (1:0). 

Mecze przyjacielskie.
Orzeł — Naprzód Załęże. 5:1 (3:0). 

Wełnowiec. Mecz powyższy był finałem tur
nieju, urządzonego przez KS. 25 Wełnowiec z 
racji rocznicy 7-letniego łstnien a. Orzeł wygrał 
pewnie, górując nad Naprzodem o całą klasę.

24 Szopienice — Unia Sosnowiec 6:0 (2:0)
22 — Jedność Michałkowice 4:2 (0:1) 

Żidenice Brno — AKS. 3:2 (0:1)
Ruch — Naprzód Lipiny 4:1 (3:0) 

Naprzód — Hakoah Częstochowa 6:0 (2:0)
Slavia — 07 Siemianowice 6:2 (3:1)

Zgoda —- Wawel Nowa Wieś. 3:2 (2:0).

„12“-lecie K. S. 20 w Rybniku.
KS. 20 Rybnik z okazji jubileuszu 12-lecia 

swego istn ema, urządził turniej piłkarski o pu- 
har z udziałem czterech drużyn. Oto wyniki 
tu rnieju:

„20 — Kop. Blilcher. 12:1 (6:0).
KS. kop. Romer — Sokół Wodzisław. 4:0 (1:0). 

„20“ — Kop. Romer. 10:2 (5:0).

Sport w  S. M. P.
SMP. Zgoda — SMP. Król. Huta. 3:0 (1:0).
Zasłużone zwycięstwo drużyny Zgody, któ

ra  grafa bardzo spokojnie. Król. Huta grała 
bardzo brutalnie, z powodu czego sędzia na 9 
minut przed końcem przeryw a zawody.
SMP. Panewnik — SMP. Wodzisław. 3:1 (2:1).

Lekka atletyka.
Rozegrane wczoraj na Stadionie w  Król. 

Hucie zawody drużynowe o mistrzostwo Śląska] 
•pomiędzy SMP. Katowice — KS. Stadjon Król. 
Huta zakończyły się zwycięstwem Stadionu w 
stosunku punktów 334:107. Stadjon stanie więc 
do finału z KS. Pogoń Katowice w  najbliższych 
dniach.

Zawody pływackie w  Michałkowicach
Staraniem fclulbu pływackiego w Siemiano

wicach, zrogamizowaue zostały zawody pływac
kie z udiziałem nai'epszych klubów Śląskich, 
oraz gości ze śląska Opolskiego. Wynik: były 
następujące:

100 mtr. styl dowolny panów: Karliczek (E. 
K. S.) 1.04,8.

100 mtr. styl dowolny pań: Slótter (Giszo- 
wiec) 1,25,4.

400 mtr. styl dowo'ny panów: Muller (Gli
wice) 6,07.

400 mtr. sty l dowolny panie: Slotter (Giszo- 
wiec) 8,11.

4 X  200 mtr. styl dowolny panie: E. K. S.
II — 10,32,2.

4 X  100 mtr. styl klasyczny panowie: Mi
cha'czyk (Siemianowice) 1,31,4.

100 m. na wznak: Wunschik (Siemianowice) 
1,49,2.

100 mtr. na wznak panów: Karliczek 1,16,8.
200 mtr. styl klasyczny panów: Blichte (Gli

wice) 3,06.
Trampolina — panowie: 1. Ziaja 95,02.
W atterpolo — Gliwice — Repr. S'ąs/ka 5:0

Turniej Tenisowy o mistrzostwo 
Jastrzębia Zdroju.

Klub Tenisowy w Jastrzębiu Zdrój urządza 
w dniach od 2. sierpnia i dni następne turniej 
tenisowy o mistrzostwo Jastrzębia Zdroju.

Udział bfać roogą wszyscy; zrzeszeni i ttie- 
zrzeszeni miłośnicy białego sportu. Gry rozpo
czynają się w dniach 2. sierpnia rano o godz. 
10. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 30. lipca 
codziennie w godzinach przed i popołudniowych 
na korcie tenisowym, gdzie kierownictwo tur
nieju, spoczywające w rękach miejscowego in
struktora sportowego, również wszelkich infor
macyj udziela k erownictwo Turnieju Tenisowe
go Jastrzębie Zdrój. Pisemne zgłoszenia należy 
kierować na ręce komitetu turnieju. — Zwy
cięzcy poszczególnych konkurencyj otrzymują 
nagrody honorowe, ufundowane przez Zarząd 
Zdroju, gminę i miejscowych obywateli. Roz
grywki przeprowadzone zostaną systemem pu- 
harowem a losowanie odbyło się już w sobotę, 
dnia 30. lipca wieczorem o. godzinie 7 na sali w 
„Kasyno". Na zakończenie turnieju tenisowe
go odbędzie się dancing, połączony z wręcze
niem nagród zwyc ęzcom

Polacy na zawodach glmnastyczno- 
sportowych we Francji.

W dniach 16, 17 i 18 lipca br .odbyły się w 
Nicei zawody gimnastyczno-sportowe i konkurs 
muzyczny katolickiej federacji gimnastycznej 
francuskiej. Do uidzialu w zawodach zapro
szono również organizacje cudzoziemskie, na
leżące do międzynarodowej unji katolickich to
w arzystw  wychowania fizycznego. Na zawody 
wysłały swoje delegacje: Polska, Belgja, Cze
chosłowacja, Jugosławja I Szwajcarja. Z kraju 
i z Polonii we Francji przybyła reprezentacja 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej ze sztandara 
mi. Na zakończenie zawodów lekkoatletycz
nych odbyła się 17 bpca defi'ada zawodników 
przez miasto, poczetn nastąpiło uroczyste od
danie honorów sztandarom państw zaproszo
nych. Odegrano więc w kolejności alfabetu 
hymny narodowe, wznoszone często okrzyki: 
„Niech żyje Polska". Wieczorem tego samego 
dnia odbył się bankiet z udziałem biskupa Ni
cei, przedstawiciela rządu francuskiego, p. Mo- 
rowicza wioekonsula Rz. Polskiej i szeregu in
nych oficjalnych osobistości. Wzniesiono toa
sty na część Ojca św., Prezydenta Republiki 
Francuskiej, PoBki i głów innych narodów o- 
becnych na z-M, udach. Przemawiał również 
delegat Zjednoczenia Młodzieży Polskiej p. Oł- 
dakowski, poczem nastąp,ła bardzo miła mani
festacja przyjaźni polsko-francuskiej. Ogółem 
w zawodach Federcaji G. M. P. F. uczestniczyło
15.000 sportowców. I

Program radiowy.
Wtorek, 2 sierpnia 1932.

Katowice, Godz. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Codzienny prźegłąd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych 
W  przerwie komunikat meteorologiczny. —
14.00 i 15,00 Komunikat gospodarczy. 15,10 
Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 15,20 Intermez
zo muzyczne. 15,30 „Chwilka lotnicza". 15,35 
Komunikat Państw . Urzędu W ychowania Fi
zycznego. 15,40 Koncert z płyt gramofono
wych. 16,40 Odczyt sportowy. 17,00 Popular
ny koncert symfoniczny. 18,00 „Z naszego 
w ybrzeża." 18,20 Muzyka taneczna. 19,15 
Rozmaitości. 19,30 Komunikaty sportowe. — 
19,35 Prasow y dziennik radjowy. 19,45 Odci
nek powieściowy. 20.00 Koncert wieczorny. 
W przerwie, feljeton literacki. 21,50 Dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 21,55 Ko
munikat meteorologiczny. 22,05—23,30 Kon* 
cert z płyt gramofonowych.

Środa, 3 sierpnia 1932.
Katowice, Godz. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał 

z Krakowa. 12,10 Codzienny prźegłąd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych 
W przerwie komunikat meteorologiczny. —
14.00 i 15,00 Komunikat gospodarczy. 15,10 
Komunikaty Związku Wynalazców. 15,20 In
termezzo muzyczne. 15.40 Opowiadanie dla 
dzieci, 15,52 Pogawędka. 16,05 Koncert z p łyt 
gramofonowych. 16.40 „Dziecię swego wieku 
(w 75 rocznicę śmierci M usseta)" 17,00 Kon
cert popułodniowy. 18,00 Z działu: Przyroda. 
„Żywe perfumerie". 18,20 Muzyka lekka i 
taneczna. 19,15 Rozmaitości. 19,30 Komunika
ty Związku Młodzieży Polskiej. 19,35 Praso
wy dziennik radjowy. 19,45 Odcinek powie
ściowy. 20,00 Muzyka z filmów dźwiękowych 
aparatury fotocelowej. 20,50 Kwadrans lite
racki — „Romuald Trauguttt". 21,05 Recital 
śpiewaczy Eugeniusza Mossakowskiego. 21,30 
Koncert kameralny — muzyka z płyt gramo
fonowych. 22,00 Dodatek do prasowego dzien
nika radiowego. 22,05 Komunikat meteorolo
giczny. 22,10 Audycja poświęcona Grecji: — 
22,40 Wiadomości sportowe. 23,00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

TEATR I SZTUKA.
„W esoła Banda“ w  parku Kościuszki

Dziś i codziennie o godzinie 8 wieczorem: 
„Precz z kryzysem " wesoła rewja w 2 częściach 
16 obrazach, pod kier. Z. Wilczkowskiego przy 
udziale pierwszorzędnych sił artystycznych. — 
Ceny miejsc od 50 gr do 1,50 zł. W stęp do 
ogrodu 30 g r. W  raz ie  n iep o g o d y  przedstawie
nie odbędzie się w sali (dawn. p. Noglika).

„Uśmiech dziecka“ 
teatr dla dzieci

daje w środę, 3 sierpnia rb. w ogrodzie koncer
towym przy parku Kościuszki o godz. 4,30 popoł. 
baśń fantastyczną J. Parasińskiej „Czarodziejska 
Fujarka", oraz wesołą komedyjkę „Cudowny 
doktór". M. Reuttówny. Ceny miejsc od 30 gr. 
dla grup szkolnych po 15 gr. Program  zatwierdź. 
Inspektorat Szkolny w Katowicach.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie 

z dnia 30 lipca 1932 r.
Dolar amerykański 8,908/io zł. Funt szterliu- 

gów angielskich 31,11 zł. 100 franków francuskich 
34,84 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir wło
skich 45,23 zł. 100 franków s z w a jc a r s k ic h  173,27 
zł. 100 belg belgijskich 123,49 zł. 100 korouj 
szwedzkich 161,19 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu.
z dnia 30 lipca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 100 kg 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Ż y ta  
stare 16,50— 17,00, nowe, zdrowe, suche 15,50 do 
16,00. Pszenica 22,50—23,50. Jęczmień nowy 
17,00—18,50. Owies 19,50—20,00. M ąk a  żytnia 
65 proc. 29—30, pszenna 65 proc. 36—38. O tręby 
żytnie 11,00—11,25, pszenne 9,75— 10,75, pszenne 
grube 10,75—11,75. R zep ik  zimowy 29—31. — 
Łubin niebieski 12—13, żółty 16—17. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą
zaka, Uuńea Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —- 

Król.* Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo G a/et, 
bpolka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła

wa 4. tel. 14-14 t 156.
Drukiem: Drikarnia śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

sprzedaże

Fszczoly - roie w cenie 
1C— 15 zł. wysyła „Pa
toka" Kupczyńce 8, p. 
Denysów.

Maty wydatek a wiel
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

jW oln^osadjJ
Natychmiast poszukiwa 
ni agenci do zbierania 
zamówień wprost u 
konsumentów na arty 
kuły spożywcze. Za
bezpieczenie na próbki 
wymagane. „W iktoria" 
Katowice, M. Piłsuds
kiego 61.


